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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i zobotę.
‘ 'I

Przedpłata: miesięczna 'wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za Ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na itr. 2-lam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Czcionkami drukarni B. Miłoszewekiego w Nowemmieście n. Drw.
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N iedźwiedzia 
przysługa.

W ożywionej debacie na temat t. zw. 
,,kwestii żydowskiej" pokaźną rolę odgrywają 
również i przedstawiciele ludności żydowskiej. 

Możnaby nawet powiedzieć, że poniekąd stali 
się jej inicjatorami. Od dawna- bowiem sami 
podkreślali nienermalność układu społecznego 
w Polsce, wynikającego z faktu przebywania w  

niej przeszło 3 milionów żydów, skupionych w  
zwartych terytoriach, a żyjących z pośrednictwa 

i drobnego handlu. Z taj też struktury wynikł 
przecież prąd wśród ludności żydowskiej, zmie­

rzający do przeniesienia się do Palestyny, lub 
też — jeszcze w czasach przedwojennych —  

planowej emigracji do innych środowisk (jato 
np. przed wojna do Stanów Zjednoczonych i in­

nych terenów amerykańskich).
Nie ustały też w wolnej Polsce ze strony 

przedstawicielstwa ludności żydowskiej stara­
nia, Idące bądź w kierunku kolonizacji Pale­
styny, bądź emigracji do innych krajów.

To też nie pozostawała bynajmniej w roz­
bieżności z żywotnym interesem trzech milio­
nów żydów w Polsce inicjatywa rządu polskie­
go, wyrażona przed forum Ligi Narodów, a sta­
wiająca na pierwszy plan aagadnienie emigra­
cyjne.

Oto zasadnicze podłoże kąrestii, która dziś 
budzi tyle ożywionych debat i tyle ^powoduje 
zainteresowania zarówno w społeczeństwie pol­
skim jak i żydowskim.

Nic więc dziwnego, że to właśnie zagadnie­
nie odbija się tak silnym echem w obecnej sesji 
sejmowej. Nie byłby Sejm — Sejmem, nie od- 
zwierciadlałby prądów, nurtujących społeczeń­
stwo, gdyby zamykał oczy na tak aktualną, 
tyle umysłów elektryzującą a zarazem tak z 
rozlicznych względów doniosłą kwestię.

Zę kwestia jest zarazem wielce drażliwa, 
że daje asumpt do wyładowania namiętności —  
nie ulega wątpliwości. Jednak właśnie dlatego 
wielce pożądana jest rzeczowość w ocenie fak­
tycznej i umiarkowanie w tonie.

Cay jednak te cechy spotykamy właśnie ze 
strony naturalnych przywódców ludności ży­
dowskiej, a więc ich przedstawicieli parlamen­
tarnych, ich publicystów w prasie ?

Niestety zarówno rzeczowość wypowiedzi 
jak i takt w sposobie poruszanie drażliwych 
tematów wiele pozostawia do życzenia. Ba, na­
wet często jest tu typowe „dolewanie oliwy do 
ognia". Weźmy choćby najbliższy* przykład. 
Polska otrzymała od Francji pożyczkę. I oto 
podczas debaty nad ratyfikacją pożyczki zarów­
no w Sejmie jak i w Senacie występują: i po­
seł i senator żydowski, by zaznaczyć, że po­
życzka to jakby prezent dla Ęolski od „żyda 
Bluma"... Pochodzenie premiera francuskiego 
zostało użyte jako „argument" w debacie, argu­
ment nie tylko niedorzeczny, ale wręcz prowo- 
bacyjny.

Nie jedyny to przykład. Możnaby ich po­
dać więcej. Atmosfera przesiąka coraz więk­
szymi zadrażnieniami, przybiera coraz bardziej 
ua ostrości i roznamiętnieniu.

Zagadnienie jest doniosłe i wielkie, skom­
plikowane i trudne. Rozwiązać je można tylko 
z wielką powagą i poczuciem odpowiedzialności.

Inaczej traktując obecną dyskusję na temat 
kwestii żydowskiej, parlamentarzyści i publi* 
cyści żydowscy wyświadczają zaprawdę i sobie 
samym i tym, których reprezentują, przysługę 
niedźwiedzią.

Uroczyste otwarcie linii Torufi — Sierpc 
nieodwołalnie 23 stycznia.

WARSZAWA. Został już ustalony nieo­
dwołalnie termin uroczystego otwarcia linii ko­
lejowej Toruń — Sierpc na dzień 23 stycznia.

W uroczystości weźmie udział p. Minister 
Komunikacji Ulrich, natomiast udział Marszałka 
Śmigłego-Rydza, ze względu na jego wyjazd 
do Zakopanego nie jest przewidziany.

Posłowie na pokazie w Golędzinowie. 
jak policja rozprasza tłum bez strzałów.P. premier zaprosił posłów na pokaz,

Komisja budżetowa po wysłuchaniu refera­
tu o budżecie M. S. Wewn. zaproszona została 
przez p. premiera i ministra spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoj-Składteowskiego do Golędzi- 
nowa na pokaz ćwiczeń rezerwy policji.

Zaproszenie to p. premier uzasadniał w  
przemówieniu, w którym m. in. powiedział:

— Chcę Wysokiej Komisji pokazać ni mniej 
ni więcej, tylko nowoczesny sposób rozprasza­
nia tłumu przez zwarty oddział policji. Chcę 
Panom pokazać działanie policjanta, jako rów­
nego obywatela wobec obywatela drugiego.

Przyzwyczailiśmy się, że w państwie zabor­
czym policjant był „nad człowiekiem". Przy- 
zwyczaliśmy się do tego, że często władze ad­
ministracyjne wysyłały np. 10 policjantów prze­
ciw tłumowi, złożonemu z 1000 osób. Taki sła­
by oddział policyjny, nie mając innego wyjścia 
musiał używać broni palnej.

Przy stosunku tej taktyki obywatel we 
własnym państwie może być narażony na to, 
że przypadkowe znalezienie się w tłumie opłaci 
śmiertiią bez żadnej nie raz winy ze swojej 
strony.

Chodzi nam o to, aby Strzelanie przez po­
licję było ostatecznością, bo policjant nie jest 
wcale od strzelania do obywateli, tylko od utrzy­
mywania i zapewnienia porządku. Użycie zwar­
tych oddziałów policyjnych jest przejściem do 
demokratycznego użycia policji wobec własnych  
obywateli.

Stworzyliśmy specjalne zwarte szyki, w  
których policjant idzie ramię przy ramieniu, 
podtrzymywany jeden przez drugiego i stwo­
rzyliśmy możność uderzania bez nakładania 
bagnetów, stosując tylko uderzenie lufą kara­
binu albo kolbą.

Dotychczasowe wyniki stosowania tej tak­
tyki mamy dobre. W ten sposób dążymy do 
zastąpienia nadużycia środków ostatecznych, 
jakimi policja musiała się posługiwać przez 
czynnik siły, wprawdzie nie raz brutalnej, lecz 
niewątpliwie celowej. t

Po przemówieniu p. premiera członkowie 
komisji udali się autokarami do Golędzinowa.

O policji, komunistach i Berezie mówiono 
w komisji Sejmu.

Przez cały dzień wczorajszy Komisja Bud­
żetowa Sejmu rozważała z kolei budżet Min. 
Spraw Wewn.

Policja.
Referent pos. Stroński zakomunikował m. 

in., że motoryzacja policji wchodzi w stadium  
realizacji. Umożliwiono policji kupno 54 samo­
chodów ciężarowych, ilość motocykli nie będzie 
zwiększona. Wybudowano centralną radiostację 
nadawczą 500 wattową 2 radiostacje nadawcze 
po 150 watt we Lwowie i Lublinie i jedną w  
Tarnopolu. Poza tym zakończono zaopatrzenie 
posterunków w telefony.

Materiał rozpoznawczy registfatury dakty- 
loskopijnej obejmuje około 600.000 przestępców.

K. O. P.
K.O.P. który pełni służbę na granicach, 

przytrzymał na nielegalnem przekroczeniu gra­
nicy 1646 osób wykrył i zlikwidował 95 afer 
szpiegowskich, ują> praemyt w 1215 wypadkach 
i zlikwidowało potajemnych gorzelni 22.

Wzrost przestępczości.
Dalej referent wskazuje na trwały wzrost 

przestępczości kryminalnej zaznacza jednak że 
na dobro działalności władz bezpieczeństwa 
zaliczać trzeba zmniejszenie się liczby kradzieży 
mieszkaniowych i poważny spadek kolejowych. 
Odebrano w okresie sprawozdawczym 21.396 
sztuk broni.

264 komunistów w Berezie.
Ilość czasopism komunistycznych spadła do 

7. Środkiem unieszkodliwiania działaczy komu­
nistycznych było osadzanie ich w Berezie. Na 
1 bm. znajdowało się ich tam 264 zaś ogólna 
ilość zatrzymanych komunistów do 30.9 ub. r. 

osiągnęła 10.794 osoby. Największa ileść za­
trzymanych wykazuje Warszawa.

Ukraińcy.
Akcja, zmierzająca do normalizacji stesaa- 

ków polsko-ukraińskich powzięta przez rząd 
premiera gen. Sławoj Składkowskiego, poczyni­
ła już bardzo duże postępy a zwłaszcza nastą­
piło znaczne uspokojenie na terenach zamie­
szkałych przez ludność ukraińską.

Referent porusza jeszcze kwestję utworze­
nia katedry historii ukraińskiej na uniwersytecie 
lwowskim, a wreszcie chodziłoby o wprowadze­
nie napisów dwujęaycanych w miejscowościach  
gęsto zaludnionych przez Ukraińców.

Bereza
Z kolei referent omawia zagadnienie obozu 

w Berezie Kartuskiej.
Ilość odosobnionych od momentu powstania 

obozu wynosi 725 osób.
Po przemówieniu referenta p. premier go®. 

Sławoj-Składkowski zaprosił wszystkich człon­
ków Komisji do Golędzinowa na pokaz ćwieseń 
rezerwy policji.

Przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe. 
i prywatne

otrzymają maszyny za niemieckie zalaglośei.

W najbliższym czasie ustalone będą szcze­
góły planu importu inwestycyjnego z Niemiec 
za zaległe należności kolejowe.

Niektóre przedsiębiorstwa państwowe wy­
stąpiły już z wnioskami o przydział odpowied­
nich maszyn i urządzeń. Wnioski te załatwia­
ne są pc szczegółowym zbadaniu czy propono­
wany import nie przynom uszczerbku produkcji 
krajowej i czy nie może być dokonany w ra­
mach normalnej wymiany towarowej.

Również samorząd terytorialny będzie w 
pewnej części uczestniczył w imporcie inwesty­
cyjnym. Dzięki temu poszczególne instytucje 
użyteczności publicznej w szeregu większych 
miast będą mogły być unowocześnione i przy­
stosowane do rosnących potrzeb ludnością

Przedsiębiorstwa prywatne z całej sumy, 
która ze względu na zrealizowanie już pewnych 
transakcyj wynosi obecnie około 80 milionów 
zł. otrzymać mają przydział w wysokości około 
20 milionów zł.

Należy dodać, że część zamówień o cha­
rakterze bezspornym jest już dokonywana i są 
wydawane pozwolenia na import w ramach 
zaległości kolejowych.

Tranzyt niemiecki przez Pomorze tematem 
konferencji kolejowej we Lwowie.

LWÓW. Od poniedziałku odbyły się we 
Lwowie obrady mieszanej komisji polsko-nie­
mieckiej w sprawie przejazdów pociągów tran­
zytowych przez Pomorze.

W komisji brali udział przedstawiciele ko­
lejnictwa niemieckiego, naszego Ministerstwa 
Komunikacji i toruńskiej Dyrekcji Kolejowej.

W poniedziałek ustalono sprawy tranzytu 
towarowego, a we wtorek — pasażerskiego.

„Czechosłowacja tworzy armię komunistyczną11
— stwierdza prasa niemiecka.

BERLIN. Urzędowy organ ruchu narode- 
wo-socjalistycznego „Voelkischer Beobaehter" 
informuje z powołaniem się na dzienniki czes­
kie o istnieniu na pograniczu Czechosłowacji t. 
zw. „komunistycznych oddziałów  szturmowych".

Oddziały te, jak twierdzi dziennik, umun­
durowane są i ćwiczone na sposób wojskowy.

Doniesienie swe zaopatruje dziennik tytu­
łem : „Czechosłowacja tworzy armię 
komunistyczną".

Należy zaznaczyć, iż przed kilku dniami 
nacetelny organ narodowo-socjalistyczny infor­
mował na podstawie źródeł zagranicznych e 
o ścisłej współpracy między Moskwą a Pragą 
czeską.
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Niezadawalający stan budżetu Min. Sprawiedliwości 
...ale w ym aga tego konieczność państw ow a.

W  uzupełnieniu sprawozdania z obrad ko ­
m isji budżetowej Sejm u nad budżetem  M inister­
stw a Spraw iedliw ości podajem y w ztreszczeniu  
przem ów ienie referenta prelim inarza oraz prze­
bieg dyskusji.

W yczerpujący referat, obrazujący cało­
kształt działalności resortu spraw iedliw ości w y­
głosił pos. Sioda z Bydgoszczy.

Pos. Sioda zw rócił uw agę na  
koflieczność uporządkowania stanu prawnego 

i unifikacji obowiązującego na ziemiach 
naszych ustawodawstwa szczególnie prawa 

małżeńskiego.
Podkreślając w zrost spraw ności w ym iaru  

spraw iedliw ości i znaczne jej przyspieszenie, 
referent w skazuje na w yjątek: sąd najwyższy, 
w którym  grom adzą się zaległości coraz w iększe.

Za podstaw ow ą przyczynę niew łaściwej 
często obsady sędziow skiej, referent uw aża 
obow iązującą ustaw ę  - uposażeniową, która w  
w iększej jeszcze m ierze godzi w aplikantów, 
gdyż nie dając im pew ności odpow iedniego w y­
nagrodzenia, pow oduje gw ałtow ny odpływ  
w szystkich zdolniejszych aplikantów z sądów

W adw okaturze ujem ną stronę stanowi 
przerost udziału m niejszości narodow ych w  tym  
zawodzie, w szczególności w okręgach: krako ­
w skim , lw owskim i w arszawskim .

W Polsce — zdaniem pos. Słody — 
musi mieć przewagę żywiól polski także 

w palectrze.
K onieczna jest tu ingerencja państw a przy  

sposobności opracowania now eli do ordynacji 
adw okackiej.

Przechodząc do działu „w ięziennictw o* 4 
sprawozdaw ca podkreśla, iż stan ilościow y  
obejm uje 328 w ięzień. O gólna pojem ność w szy­
stkich zakładów karnych w ynosiła na 1 listo­
pada 1936 r. 39.796 m iejsc, natom iast najw yższe 
zadłużenie było w dniu 1 grudnia 1936 r. —  
60.082 w ięźniów . N ajniższe było bezpośrednio  
po ostatniej am nestii, która objęła 15  000 osób.

Skutki am nestii okazały się żadne; przed  
w ejściem jej w życie było 55.000 w ięźniów , 
zw olniono 15.000 a obecnie m am y już 60.000  
w ięźniów .

W bardzo trudnych w arunkach znajduje  
się stan lecznictwa w ięziennego.

K atastrofalny jest stan budynków w ięzien­
nych, a na budow ę now ych w ięzień nie m a 
środków .

Przechodząc? do om ów ienia sam ego prelim i­
narza budżetu m inisterstw a sprawozdaw ca  
w skazuje, iż
dochody ministerstwa wynoszą 38 628.500 zł., 

zaś rozchody 38.000.000 zł.
co stanowi 3,85 proc, ogólnego budżetu.

Podobnie jak budżet roku ubiegłego obecny  
prelim iniarz jest w całym szeregu pozycyj po  
stronie w ydatków nierealny i niew ątpliw ie do­
zna pow ażnego przekroczenia. Budżet M ini­
sterstw a Sprawiedliw ości pow inien się zam ykać  
kw otą 93.000.000 zł.

Reasum ując, referent stw ierdza niezadow a­
lający stan budżetu M inisterstwa Spraw iedli­
w ości.

Miesiąc Propagandy 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą

pod najwyższym protektoratem Pana Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego, 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego Rydza i Ks. Prymasa Polski Kardynała Dr. Aug. Hlonda

O byw atele Rodacy!
W  32 rocznicę strajku szkolnego odbędzie 

się w dniach od 15 stycznia do 14 lutego 1937  
roku na terenie całej Rzplitej M iesiąc Propa­
gandy Szkolnictw a Polskiego Zagranicą.

W alka o szkołę polską nie jest zakończona!.
M y oi y  w atele W olnej i N iepodległej Rze­

czypospolitej, m usim y zdecydow anym czynem  
społecznym zadokum entow ać nasze nieugięte  
stanow isko szczególnie w obliczu zagrożenia 
bytu narodow ego Rodaków naszych zagranicą.

Zagrożone odcinki frontu w alki o polskość  
w zyw ają pom ocy!

Zapewniając M u pielęgnow anie polskiej m o­
w y, polskiego obyczajui W iary O jców naszych, 
gw arantujem y Rzplitej ekspansję kulturalną, a 
etnicznie polskim połaciom kraju, znajdującym  
się pod obcym panow aniem , polski charakter 
j nieugiętą postaw ę w obeo w rogich zakusów .

Społeczeństw o pom orskie, które tylokrotnie  
zam anifestow ało sw ój patriotyzm z pośw ięce­
niem  życia i m ienia dla dobra O jczyzny, m usi 
zdobyć się na w łaściw ą postawę w w alce o  
utrzym anie i rozw ój życia narodowego naszych  
Rodaków z za kordonu.

W zyw am w szystkich uczestników w alki o  
szkołę polską, działaczy niepodległościow ych 
Pom orza i całe patriotyczne społeczeństw o po­
m orskie do udzielania całkow itego poparcia m o­
ralnego i m aterialnego akcji na rzecz Szkolnic­
tw a Polskiego Zagranicą.

Stan ten obok przyczyn natury ustrojowej 
i adm inistracyjnej doprow adził, zdaniem pos. 
Siody, do pow ażnego obniżenia poziom u w y­
m iaru sprawiedliw ości w ogólnym znaczeniu  
resortow ym . K onieczna jest reform a tak orga­
nizacyjna jak i zm iana nastaw ienia innych  
resortów .

Społeczeństwo ma zaufanie do p. ministra 
Grabowskiego

iż podejmie on tę pracę i wprowadzi wymiar 
sprawiedliwości na lepszą drogę.

Po przem ów ieniu referenta zabrał głos pan 
m inister sprawiedliw ości G rabow ski.

W  dyskusji m . in. pos. Szczepański pod­
kreśla, że instytucja sądów  przysięgłych należy  
do przeżytków .

Pos. Jedynak w ykazuje na braki w odnie­
sieniu do w si, szczególnie co do opłat notarial­
nych a dalej stw ierdza, że realizow anie zasady  
w alki z przestępstwam i bez w zględu na osoby  
przestępcze, w ywołało już należyty oddźw ięk  
i sprzyja rozw ojowi konsolidacji w ewnętrznej  
społeczeństwa. W  zw iązku z aferą Parylewi- 
caow ej m ów ca prosi m inista o naśw ietlenie tej 
sprawy, bo pod niew yjaśnionym zarzutem stoi 
całe sądow nictw o m ałopolskie.

Pos. Bakou w ysuw a tezę, że ludzie nie 
m ogą być rów ni w obec praw a. Z punktu w i­
dzenia społecznego', im w yższe stanow isko czło­
w iek zajm uje, tym w iększa w inna nań spadać  
odpow iedzialność i kara. Z punktu w idzenia  
narodowego naród tw orzy praw a dla siebie, a 
praw a które dobre są dla jednego narodu, nie  
m ogą spełnić sw ych zadań w obec innych naro­
dów D latego m ów ca dom aga się innych praw  
dla żydów , praw , przystosow anych do psychiki 
żydow skiej. Pos. Bakon zapow iada, że przy  
budżecie M inisterstw a Spraw W ojskow ych bę­
dzie żądał zw olnienia żydów od służby w oj­
skow ej, m ając na celu tylko dobro Polski.

W  spraw ie przekroczeń  urzędniczych, m ów ­
ca ośw iadcza, że jeśli m inisterstw o nie przyj­
dzie szybko z jakim ś radykalnym środkiem , to  
on zgłosi poprawkę do kodeksu karnego, ob­
ostrzającą kary za trwonienie grosza publiczne­
go —  aż do kary śm ierci.

Pos. Śląski w im ieniu Pom orza apeluje do  
p. m inistra o

przywrócenie sądu apelacyjnego w Toruniu 
zaznaczając, że stan dzisiejszy kom plikuje prze­
prow adzenie spraw przez w szystkie instancje.

Pos. Żeligow ski za bardzo zdrow ą zasadę  
istniejącą w w ojsku uw aża, że za w szystko od­
pow iada dow ódca, i w yraża opinię, że w urzę­
dach cyw ilnych w inien odpowiadać przede- 
w szystkim szef.

Po zam knięciu dyskusji zabrał jeszcze raz  
głos m in. G rabowski, udzielając w yjaśnień i od­
pow iedzi na uw agi posłów .
Min. Grabowski o sprawie Parylewieżowej

D alej p. m inister w spom niał o spraw .ie 
Parylew iczowej :

Poseł Jedynak poruszył w  sposób  rzeczowy  
sprawę Parylew iczow ej, zapytując, jak ta spra­
w a w ygląda w odniesieniu do sędziów . O tóż

N a grosz W asz ofiarny czekają setki tysię­
cy dzieci polskich zagranicą. Trzeba je nauką 
polską zachować dla polskości.

Jesteśm y jednej krw i!

W ojew ódzki K om itet H onorow y:

M inister W ładysław Raczkiewicz —  W oje­
w oda Pom orski; K s. D r. Stanisław O koniewski 
—  Biskup Chełm iński; G enerał W ładysław Bor- 
tnowski — Inspektor A rm ii; G enerał W iktor 
Thom m ee, D -ca O kręgu K orpusu V III; K ontr­
adm irał Józef U nrug —  D -ca Floty; W incenty  
Łącki —  Pom orski Starosta K rajow y; D r. Jan  
Jakubiec — K urator O kręgu Sakolnego Poznań­
skiego; Inź. Bogusław D obrzycki — D yrektor 
O kręgu K olei Państwow ych.

W ojewódzki K om itet O byw atelski:
D o W ojewódzkiego  K om itetu O byw atelskie­

go zgłosiły akces: organizacje społeczne po­
m orskie, działacze niepodległościowi Pom orza  
i przedstwiciele cełego społeczeństw a pom or­
skiego w ilości ponad 200 osób.

W ojewódzki K om itet W ykonaw czy:

M ecenas K azim ierz Tom aszew ski, M gi. 
M arian W ojnow ski, K s. D ziekan Leon  K ozłow ­
ski, M gr. K arol K refft, St. A sesor Sylwester 
Piosik, M ec. Sfefan M ichałek, Poseł Stanisław  
M ichałow ski, D yr. Stanisław  N ow akow ski, Prof 
Franciszek Staniszew ski, Prezes Stanisław Tor 
K pt. M ieczysław M ieczysławski. 

opierając się na danych dnia dzisiejszego, 
stw ierdzam , że są pew ne fakty dokonane w  tej 
spraw ie, a w ięc dyscyplinarnie usunięty został 
sędzia Teodor M ichałow ski z Rzeszow a, zaw ie­
szony w trybie dyscyplinarnym i niepraw om oc ­
nie zw olnieni notariusz O rzeohow ski i notariusz 
K uźniarski. O to jest cały plon tej sprawy. 
Jest to zjaw iskiem dla sądow nictw a nad w yraz  
pocieszającym . Stw ierdzam tu z całym prze­
konaniem , że oblicze całego sądownictw a w  
tym najbardziej krzyw ym zw ierciadle zostało  
nietknięte, to oblicze jest zachowane. Tyle, je­
żeli chodzi o ścisłą odpow iedź na pytanie pana  
posła. Sam a sprawa jest w łasnością śledztw a, 
które ukończy się niebawem . Ja przynajm niej 
robię w szystko, aby zakończyć je w okresie  
najbliższych m iesięcy i dopiero przewód sądo­
w y pokaże nam istotę całej tak niepokojącej 
opinię publiczną spraw y.

Sprawa Sądu apelacyjnego w Toruniu
W  odpow iedzi pos. Śląskiego p. m inister 

ośw iadczył:
W spraw ie przyw rócenia sądu apelacyjnego 

w Toruniu, interw enjow ał już dw ukrotnie W o­
jewoda Pom orski, prosząc, aby przynajm niej 
w ydział zam iejscow y sądu - apelacyjnego tam  
ufundow ać. N iestety nie jest to m ożliw e z uw a­
gi na sztyw ność instancji apelacyjnej. Spraw y  
te m am na uw adze i dojrzewają one do roz­
strzygnięcia w m om encie w prow adzenia ew en­
tualnych zm ian w podziale adm inistracyjnym  
państw a.

Po przem ówieniu m in. G rabow skiego, bud ­
żet M in. Spraw iedliw ości przyjęto w brzm ieniu  
projektu rządow ego.

Bez zmian stan zdrowia Ojca św.
Citta del V aticano. Stan zdrowia Papieża 

nie uległ żadnej zm ianie. D otkliwe bóle praw ej, 

nogi nie ustają.. D ziś rano O jciec Św ięty zaj­

m ow ał się jak zw ykle, sprawam i publicznym i. 

Po udzieleniu audiencji sekretarząwi stanu kard. 

Pacelli, przyjął Papież kard. M ariani, kierow ­

nika adm inistracji posiadłości W atykanu.

K siążęca para holenderska
goStmi Rządu polskiego.

Czy Marszalek Smigly-Rydz przyjedzie 
do Krynicy?

K RY NICA . Incognito następczyni tronu  
holenderskiego, ks. Juliany, oraz jej m ałżonka  
już się skończyło. Radca M SZ. p. Zaleski, —  
który baw i od dw u dni w K rynic#, zjawił się 
w czoraj u książęcej pary i w im ieniu Rządu  
polskiego ofiarow ał ks. Julianie i ks. Bernado- 
w i gościnę w w illi „D yrektorów ka**, w której; 
zatrzym ują się stale w czasie pobytu w K ryni­
cy P. Prezydent Rrzplitej i M arszałek Sm ig- 
ły-Rydz.

D ziś praw dopodobnie nastąpi już przepro ­
w adzka z „Patrii“ , czego  ogrom ną zw olenniczką  
jest ks. Juliana, która nie znosi gw aru hotelo ­
w ego i którą m ęczy zainteresowanie, jakie bu ­
dzi sw oją osobą. W illa „D yrektorów ka** znaj­
duje się w parku i jest ogrodzona. K siążęca  
para będzie się tam czuła znacznie sw obodniej, 
—  a chce ona m iodow e m iesiące zw ane w H o ­
landii dość zabawnie „bułczanem i tygodniam i**  
spędzie niczym nie krępow ana.

W czoraj po południu ks. Bernard zw iedził, 
w illę w tow arzystw ie radcy Zaleskiego i dyr. 
N ow otarskiego. D o późnej nocy w w illi paliły  
się św iatła i czyniono konieczne przygotowania.

K s. Juliana nie opuszczała w ciągu dnia 
w czorajszego hotdlu. O dw iedził ją dw ukrotnie  
lekarz, dr. Zarzycki, —  który  stw ierdził lekkie 
przeziębienie i chw ilowe w yczerpanie forsow ­
nym treningiem narciarskim . K s. Juliana za c- 
żyła aspirynę i w ieczorem czuła się już zupeł­
nie dobrze. W ielką przyjem ność sprawiła  
księżniczce królowa W ilhelm ina, przesyłając  
m łodej parze kosz w spaniałych róż.

Prasa holenderska odw ołała W szystkich  
sw ych w ysłanników z drogi, Stało się to na  
skutek życzenia dw oru holenderskiego, który  
w ystosow ał apel do prasy, by uszanowano pry ­
w atny charakter podróży następczyni tronu.

W K rynicy baw i najw iększy fotograf film o ­
w y św iata D orith, pracujący dla Param ounthu. 
D orłth film ow ał m . in. w w jnę abisyńską.

W edług krążących po K rynicy pogłosek, 
baw iący obecnie w Zakopanem M arszałek 
Sm igły-Rydz m a przybyć na kilka dni do  
K rynicy.

Nie wolno fotografować holenderskiej 
pary książęcej w Krynicy.

W ładze policyjne w  K rynicy w ydały zakaz  
fotografowania holenderskiej pary książęcej, a 
to dla um ożliwienia księżniczce Julianie i jej 
m ałżonkow i księciu Bernardow i spokojnego  
spędzieni# w ywczasów .



G Ł O S L U B A W S K I A

S p ę d b e k o n ó w w  L u b a w ie
o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łe k d n ia 1 8 b m . o  

g o d d z . 7 ra n o  ja k  n a s tę p u je :

W a łd y k i, C z e r lin , K a z a n ic e , G ra b o w o ,S w i-  

n ia rc , G ie r ło ż -P o ls k a , Z a ją c z k o w o , R o ż cn ta l,  

T a rg o w isk o , B y s z w a łd , P rą tn ic a , L u b s ty n e k , 

Z ło to w o , Z ie lk o w o , R a k o w ic e , O m u le , O s ta s z e ­

w o , G ro d z ic z n o , S a m p ła w a , R u m ia n , R u m ie n ic a ,  

L u b a w a ,

Z a p o trz e b o w a n ie n a s p ę d z ie d u ż e .

S p ę d b e k o n ó w  w N o w y m m ie ś c ie
o d b ę d z ie s ię W e w to re k d n ia 1 9 . b m . o g o d 'z .  

7 -e j ra n o  ja k  n a s tę p u je :

L e k a r ty , K a m io n k a , W ie lk ie i M a łe B a -  

łó w k i, W a w ro w ic e , Z a ją c z k o w o , J a m ie ln ik , 

G w iź d z in y , G ry ź lin y , S k a r lin , N o w e m ia s to , M a -  

rz ę c ic e , M ik o ła jk i, S a m p ła w a , R a k o w ic e , T y lic e ,  

B ra tia n , R a d o m n o , M ro c zn o , N ie m . B rz o z ie , K u ­

rz ę tn ik , N o w y d w ó r .

Z a p o trz e b o w a n ie n a s p ę d z ie d u ż e .

Uwaga: m  s p ę d z ie b ę d ą o d b ie ra n e ró w ­

n ie ż ś w in ie c ię ż k ie o w a d z e 2 ,2 0 d o 3 ,0 0 c tr . 

p o b a rd z o  d o b re j e e n ie , p ro s z ę o d o w ó z .

Uwaga Okręg Lubawa. W e w to re k 1 9 . 

b m . o g o d z in ie 2 -e j p o p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię  

w  L u b a w ie s p ę d  ś w iń c ię ż k ic h o w a d z e 2 ,2 0  

d o 3 .0 0 c tr .

Z a p o trz e b o w a n ie  d u ż e , c e n a b a rd z o d o b ra .

G ro c h o w s k i, in s tp . h o d o w li.

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 7 r

P ią te k M a u ra o p a ta

S o b o ta  M a rc e le g o

N ie d z ie la  A n to n ie g o

P o n ie d a la le lł P ry s k i p .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .1 7 z a c h ó d o g o d a . 1 5  5 2

U lg i w  s p ła c ie z a le g ły c h o p ła t n a F u n d u s z  
P ra c y .

M in is te rs tw o  S k a rb u  w y ja ś n iło , ż e d o u m o rz e n ia , 

o d ra c z a n ia lu b  ro z k ła d a n ia n a ra ty  z a le g ło ś c i,  p o w s ta ły c h  

w s k u te k n ie u isz c z a n ia *  w  te rm in ie o p ła t, p rz e w id z ia n y c h  

w  a r t. 1 5 , 1 6 , 1 7 , 1 8 , 2 3 i 2 6 u s ta w y  z d n ia 1 6 . 1 1 1 . 1 9 3 3  r . 

o F u n d u s z u  P ra c y , s ą u p ra w n io n e  Iz b y  S k a rb o w e i U rz ę ­

d y  S k a rb o w e w  g ra n ic a c h k o m p e te n c ji, p rz y s łu g u ją c y c h  

im  n a m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia w y k o n a w c z e g o  d o o rd y n a c ji 

p o d a tk o w e j. P rz e d  u d z ie le n ie m  u lg i  b ą d ź  le ż  s k ie ro w a n ie m  

w n io sk u  d o Iz b y  S k a rb o w e j, U rz ę d  S k a rb o w y o b o w ią z a ­

n y  je s t z a s ię g n ą ć o p in ii W o je w ó d z k ie g o B iu ra F u n d u sz u  

P ra c y  lu b  je g o e k sp o z y tu ry . M in is te rs tw o S k a rb u n a d ­

m ie n ia , ż e u lg i w s p ła c ie z a le g ły c h o p ła t n a F u n d u s z  

P ra c y  w  p o s ta c i o d ro c z e n ia lu b  ro z ło ż e n ia n a ra ty  w in n y  

b y ć u d z ie la n e w  s p o s ó b  o d rę b n y  i to  ty lk o w p rz y p a d ­

k a c h  o c z y w is te j k o n ie c z n o ś c i 1 N a to m ia s t u m o rz e n iu  m o g ą  

p o d le g a ć  je d y n ie o p ła ty , c o d o k tó ry c h s tw o rz o n o n ie  

ś c ig a ln o śó , ta k , ż e ś c ią g n ię c ie ic h n a w e t w  p rz y sz ło śc i  n ie  

ro k u je  ż a d n y c h  w id o k ó w  p o w o d z e n ia .

Z w o ln ie n ie o d o p ła t s te m p lo w y c h .
M in is te rs tw o  S k a rb u  z w o ln iło  o d  o p ła t  s te m p lo w y c h  

n a p o d s ta w ie a r t . 1 2 3 i 2 1 3  o rd y n a c ji p o d a tk o w e j n a s tę ­

p u ją c e p is m a : 1 . p o d a n ia w n o sz o n e w  s p ra w a c h : a ) d o ­

p u sz c z a n ia p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  d o  ru c h u  n a  d ro g a c h  

p u b lic z n y c h o ra z  ic h  re je s tra c ji, b ) p o z w o le ń n a p ro w a ­

d z e n ie p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h , c ) w y d a w a n ie k o n c e s y j  

n a  z a ro b k o w y  p rz e w ó z o s ó b  i to w a ró w  p o ja z d a m i  m e c h a ­

n ic z n y m i: 2 . ś w ia d e c tw o w y d a w a n e n a s k u te k w n ie s ie ­

n ia p o w y ż e j w y m ie n io n y c h p o d a ń .

U lg a o o p ła ta c h  s te m p lo w y c h d o ty c z y  p o d a ń  w n ie ­

s io n y c h  d o d n ia 2 0 . X II . 1 9 3 6 r . o ra z ś w ia d e c tw w y d a ­

n y c h  o d te j d a ty .

Z miasta i powiatu.

N a p o m o c z im o w ą d la b e z ro b o tn y c h
na rok 1936/37

z a d e k la ro w a li :

P P . „ R o ln ik " O d d z ia ł w N o w y m m ie ś c ie 1 0 0 ,—  z ł. 

K o re c k i F e lik s 8 ,—  z ł. K u c z m a rs k i S z c z e p a n  8 ,—  z ł. D y ­

re k to r i U rz ę d n ic y B a n k u L u d o w e g o 9 7 ,5 0 z ł. B e n d ix  

M a k s 1 2 ,5 0 z ł ; K s . P ro f . J ó z e f D e m b ie ń s k i 3 0 ,—  z ł.

W s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  w im ie n iu K o m ite tu  i 

rz e s z b e z ro b o tn y c h s k ła d a m y s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie .

N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą , d n ia 1 4 . I . 1 9 3 7  r .

Z a O b y w a te lsk i M ie js k i K o m ite t

N ie s ie n ia P o m o c y Z im o w e j B e z ro b o tn y m  

(— ) W a c h o w ia k  (— ) K s . D r. L e o n P ry b a

S e k re ta rz K o m ite tu . P rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu .

R ó w n o c z e ś n ie p ro s tu je m y  p o d z ię k o w a n ie  z d n ia 2 2 . 

X II . u b . r ., o ty le , iż p . S c h u b r in g  A rtu r o f ia ro w a ł 2 0 0 ,—  

z ł. (s ło w n ie  d w ie ś c ie  z ło ty c h , a n ie ja k ! m y ln ie p o d a n o  

5 0 0 ,- z ł.

Z e b ra n ie s p ra w o z d a w c z e o ra z w y b ó r n o w e g o  
Z a rz ą d u

Tow. Przyj. Mlodz. Akad, w Nowymmieście 

o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 1 6 b m . o g o d z in ie  7 .1 5  w ie c z . 

w  G im n a z ju m  P a ń stw o w y m .

Z s a li s ą d o w e ].
N o w e m ia s to . U b ie g łe j ś ro d y o d b y ły s ię w tu t  

S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h z a s ą d z e n i 

z o s ta li :

Z a le w sk i F ra n c isz e k  z R a d o m n a z a  k ra d z ie ż  ro w e ru  

9 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

K o z io rz e m sc y  A lo jz y  i A lfo n s z a k ra d z ie ż k a m ie n i  

i p ó łb ru c z k a p o  3 m ie ś , a re s z tu z z a w ie s z . n a 2 la ta .

S ta w ia rsk i B e rn a rd  z C h o rz e la p o w . P rz a s n y s z z a  

o s z u s tw o , 7 m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie s z . n a 2  la ta .

W itk o w s k i W ła d . z M ik o ła je k z a k ra d z ie ż b u tó w  

S m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie s z . n a 3 la ta ,

J a d z iń sk i J a n  i B rz o z o w sk i A n to n i z T y lic , z a k ra ­

d z ie ż s ło m y , p o 1 4 d n i a re s z tu  z z a w ie sz . n a 2 la ta .

S z ra m a A n to n i z L ip in e k z a p a s e rs tw o 3 0 z ł. 

g rz y w n y .

P ta sz y ń s k i B ro n is ła w  z G w iź d z in z a k ra d z ie ż k a ­

m ie n i 2 ty g o d n ie a re s z tu  z z a w ie s z . n a 2 la ta .

F a lk o w sk i J ó z e f , K le sz e w sk i J a n i H in z J ó z e f z  

N o w e g o m ia s ta z a k ra d z ie ż  w ę g la , p o  2 ty g o d n ie  a re sz tu .

C z y ja w ła s n o ś ć ?
N o w e m ia s to . N a w ie c z o rk u ta n e c z n y m  S k a rb o w -  

c ó w  o d b y ty m  w  d n iu  5 s ty c z n ia b r . z a g u b io n o  w a rto ś c io ­

w y  p rz e d m io t (c z ę ś ć g a rd e ro b y d a m s k ie j) , k tó rą m o ż n a  

o d e b ra ć u  s k a rb n ik a Z w . P ra c o w n ik ó w S k a rb o w y c h p . 

B ry ły .

W a ln e Z e b ra n ie K o ła P o d o fic e ró w R e z e rw y .

L u b a w a . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 0  s ty c z n ia rb . o  g o d z . 

1 4 - te j z e b ra ło  s ię n a s a li s z k o ły p o w s z e c h n e j w  L u b a w ie  

2 4  c z ło n k ó w  K o ła P o d o f ic e ró w  R e z e rw y z L u b a w y c e le m  

o d b y c ia s w e ^ o ro c z n e g o W a ln e g o Z e b ra n ia z u d z ia łe m  

d e le g a ta Z a rz ą d u O k rę g o w e g o  w  o s o b ie  k o le g i p . S o b c z a ­

k a K o m e n d a n ta O k rę g o w e g o .

P re z e s k o le g a S z y d ło w s k i p o w ita ł d e le g a ta K -d ta  

O k r. i w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h  s ło w e m  w o ln o ś ć , o ra z p o d a ł  

d o  w ia d o m o śc i p o rz ą d e k  o b ra d , k tó ry  p rz y ję to  b e z  z m ia n . 

K o le g a s e k re ta rz  D e k a L e o n s tw ie rd z ił i lo ś ć o b e c n y c h , 

u p ra w n io n y c h d o g ło s o w a n ia c z ło n k ó w , p o c z y m  o d -  

o a y ta ł p ro to k ó ł, k tó ry  p rz y ję to . K o le g a  p re z e s S z y d ło w s k i 

z d a ł o g ó ln e s p ra w o z d a n ie z a c z a s s w e g o u rz ę d o w a n ia , 

k o le g a s k a rb n ik  z d a ł ro c tn e s p ra w o z d a n ie  k a s o w e , k o le g a  

K o m e n d a n t D e k a F ra n c is z e k  z d a ł s p ra w o z d a n ie ro c z n e z  

u ro c z y s to śc i, o b c h o d ó w  i ć w ic z e ń  o ra z u z y s k a n y c h  p rz e z  j 

c z ło n k ó w  O .S . i P .O .S . a  ta k ż e b ra n ie u d z ia łu c z ło n k ó w  

w  c h a ra k te rz e  in s tru k to ró w h o n o n o w y c h w  m ie jsc o w y c h  

O d d z ia ła c h  P .W ., k o le g a K a u s L e o n p rz e w o d n ic z ą c y  K o ­

m isji R e w iz y jn e j o d c z y ta ł p ro to k ó ł z d o k o n a n ia re w iz ji  

k a s y  z d n ia 1 0 b m . K o m is ja s tw ie rd z iła k a s o w o ś ć w  n a j­

le p s z y m  p o rz ą d k u . P o s p ra w d z e n iu , s ta w ił w n io s e k  k o le ­

g a W a c h o w s k i, b y z a rz ą d w p ły n ą ł n a c z ło n k ó w  n ie w y ­

w ią z u ją c y c h s ię z o b o w ią z k ó w w k ie ru n k u  

s u m ie n n e g o  u is z c z a n ia s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h . N a  z a k o ń ­

c z e n ie k o le g a G ro c h o o k i J ó z e f  s ta w ił w n io se jr  o  u d z ie le n ie  

a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i. N a s tę p n ie z a b ra ł  

g ło s k o le g a d e le g a t K o m e n d a n t O k rę g u  p . S o b c z a k , k tó ry  

w y g ło s ił d łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie o  p ra c y  z a rz ą d u , ra c ji b y ­

tu  o ra z ro z w o ju  i d ą ż e n iu  k o ła a ta k ż e  o  z n a c z e n iu  p ra c y  

s p o łe c z n e j. Z a s ło w a w y ja śn ie ń  ja k  i o tu c h y , p o d z ię k o ­

w a ł k o le g a p re z e s , a z e b ra n i l ic z n y m i o k la s k a m i.

P o k ró tk ie j p rz e rw ie p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  c z ło n ­

k ó w  z a rz ą d u ; je d n o g ło ś n ie  w y b ra n o  p o n o w n ie c a ły  s k ła d  

s ta re g o z a rz ą d u b e z ja k ic h k o lw ie k z m ia n p o p rz e d n io  

w y k o n y w a n y c h  fu n k c y j i to : p re z e s —  S z y d ło w s k i, s e k re ­

ta rz —  D e k a L e o n , s k a rb n ik  —  Z a k rz e w s k i, i k o m e n d a n t  

—  D e k a F ra n c isz e k . P o  z a te m  n a z a s tę p c ę p re z e sa w y ­

b ra n o  —  K a u s a L e o n a i n a z a s tę p c ę  k o m e n d a n ta k o le g ę  

—  G ro c h o c k ie g o  J ó z e fa . W  w o ln y c h w n io s k a c h n ie  z a ­

b ra ł n ik t w ię c e j g łó su  i o  g o d z in ie 1 7 -e j z a m k n ię to  p o ­

s ie d z e n ie . Z a rz ą d .

Ś m ie rte ln y w y p a d e k w  le s ie .
J e g lia . W  d n iu  2 b m . u d a ła s ię d o la s u p a ń s tw . 

K o s tk o w o  ż o n a ro b o tn ik a  K u ń c z o w a A n n a w  c d lu u z b ie - ' 

ta n ia  s u c h y c h  g a łę z i n a o p a ł. K u ń c z o w a p rz y b liż y ła s ię  

d o  m ie js c a , g d z ie ro b o tn ic y  le ś n i z a ję c i b y li ś c in a n ie m  

d rz e w a . L ic z n e o s trz e ż e n ia  i w e z w a n ia , a b y  o d d a liła s ię  

o d  m ie jsc a g ro ż ą c e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  n ie o d n io s ły  

s k u tk u . W  p e w n e j c h w ili ś c ię ta  s o sn a  p o c h y lo n a  i o p a r ta  

n a d ru g im  d rz e w ie p o c z ę ła o p a d a ć . R o b o tn ic y w id z ą c  

g ro ż ą c e k o b ie c ie n ie b e z p ie c z e ń stw o  w y d a li o k rz y k . P rz e ­

ra ż o n a k o b ie ta m ia s t u s u n ą ć  s ię , p o d le c ia ła a k u ra t p o d  

w a lą c e s ię d rz e w o , k tó re u g o d z iło  ją  w  p le c y  i g ło w ę ta k  

s iln ie , ż e p a d ła n ie p rz y to m n a . N ie o d z y sk a w s z y p rz y ­

to m n o ś c i z m a rła p o  Ł ^ ró tk ie j c h w ili . N a d m ie n ić n a le ż y ,, 

iż d rz e w o  to  ś c ię li d w a j b ra c ia i s z w a g ie r z a b ite j .

K u ro k ra d z a m k n ię ty w  k u rn ik u .
J e g lia . W  n o c y  4  b m . ro ln ik  U z a rs k i R o m a n  p rz y ­

p a d k o w o  z a u w a ż y ł p rz e z o k n o , ż e d rz w ? i o d c h le w a s ą  

u c h y lo n e i Z a in try g o w a n y u d a ł s ię n a p o d w ó rz e , b y  

s p ra w d z ić p rz y c z y n ę  o tw a rc ia d rz w i, p rz y c z y m u z b ro ił  

s ię w  d o b ry  s ę k a ty  k ij . Z a s ta w s z y w c h le w ie n o c n e g o  

g o ś c ia , z a trz a s n ą ł d rz w i, z ro b ił a la rm  i p rz y  p o m o c y d o ­

m o w n ik ó w  p rz y w o ła ł p o lic ję z D ę b ie n ia , k tó ra  p rz y trz y ­

m a ła k u ro k ra d a w  o s o b ie z n a n e g o k ry m in a lis ty , k ilk a ­

k ro tn ie k a ra n e g o  D y z y n g a z R y b n a .

K ra d z ie ż b ie liz n y I d ro b iu .
O s ta s z e w o . N a s z k o d ę  S tą sz y ń s k ie g o A n to n ie g o  

n ie z n a n i s p ra w c y s k ra d li z m ie s z k a n ia p rz e z w y ję c ie  

s z iy b y  w  o k n ie w ię k sz ą  i lo ś ć b ie liz n y , g a rd e ro b y  i o b u w ia  

o g ó ln e j w a rto ś c i o k o ło  1 5 0  z ł.

T e j s a m e j n o c y  p ra w d o p o d o b n ie c i s a m i s p ra w c y  

d o k o n a li k ra d z ie ż u  ro ln ik a K ło s o w s k ie g o  L e o n a , z a b ie ­

ra ją c  k ilk a k u r . D o c h o d z e n ia w  to k u .

S tra s zn a z b ro d n ia .
W ą p ie rs k  p o w . d z ia łd o w sk i. T u te jsz a w ie ś w s trz ą ­

ś n ię ta z o s ta ła w ia d o m o ś c ią o  s tra sz n e j z b ro d n i d o k o n a n e j  

n a o s o b ie  ż o n y  ro ln ik a K le is to w e j J ó z e fie . Z b ro d n i d o ­

k o n a n o p rz e z p o d e rż n ię c ie k u c h e n n y m n o ż e m g a rd ła  

p o d c z a s s n u . N a m ie js c e z b ro d n i p rz y b y ły n a ty c h m ia s t  

w ła d z e p o lic y jn e i w s z c z ę ły  e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia , k tó ­

re d o p ro w a d z iły  d o  u ja w n ie n ia  s p ra w c y  s tra sz n e j z b ro d n i  

w  o s o b ie m ę ż a z a m o rd o w a n e j J a n a K le is ta , k tó re g o  

a re sz to w a n o ' i o d s ta w io n o d o  d y sp o z y c ji w ła d z  s ą d o w y c h .  

P rz y b y ła n a  m ie jsc e k o m is ja s ą d o w o -Ie k a rsk a d o k o n a ła  

s e k c ji z w ło k . Z b ro d n ia d o k o n a fn a z o s ta ła n a t le n ie p o ­

ro z u m ie ń  i n ie s n a se k  m a łż e ń s k ic h .

Ż e ń s k a S z k o ła R o lm c z o -G o s p o d a rc z a  
Pomorskiej Izby Rolniczej w Kowalewie 

pow. Wąbrzeźno, rozpoczyna Nowy Rok
Szkolny od 15 stycznia 1937 r.

N a u k a  trw a ć b ę d z ie d o  d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 3 7 ro k u .  

P ro g ra m  n a u k i o b e jm u je n a s tę p u ją c e  d z ia ły :

1 . g o to w a n ie , p ie c z e n ie ,

2 . k ró j, s z y c ia b ie liz n y ,

3 . ro b o ty  rę c z n e ( try k o ta rs tw o , h a f ty )

4 . p o rz ą d k i d o m o w e : p ra n ie *  i p ra s o w a n ie ,

5 . m le c z a rs tw o ,

6 . w a rz y w n ic tw o ,

7 . h o d o w la  k ró w , trz o d y  c h le w n e j i d ro b iu .

Z a ję c ia p ra k ty c z n e p ro w a d z o n e s ą  w  g o s p o d a rs tw ie  

s z k o ln y m .

O p ła ta  z a  n a u k ę  2 0  z ł. W p is o w e  2  z ł.
P o n a d to  u c z e n n ic a  w p ła c a ją  n a p o rz ą d k i 1 0 z ł.

P rz y  s a k o le z n a jd u je s ię in te rn a t, o p ła ta z a u trz y ­

m a n ie  w  in te rn a c ie w y n o si 2 5 z ł. m ie się c z n ie .

U c z e n n ic e m ie s z k a ją c e  w  o k o lic y S z k o ły  s ą p rz y j­

m o w a n e ja k o  d o c h o d z ą c e i k o rz y s ta ją z u lg o w y c h d o ­

ja z d ó w  k n ie jo w y c h .

K a n d y d a tk i d o S z k o ły m u s z ą m ie ć u k o ń c z o n e  

1 5 la t .

D o z g ło sz e ń n a le ż y  d o łą c z y ć : m e try k ę u ro d z e n ia , 

ś w ia d e c tw o  z  u k o ń c z e n ia s z k o ły  p o w s z e c h n e j, ś w ia d e c tw o  

m o ra ln o śc i i ś w ia d e c tw o  z d ro w ia .

Z a p is y tfc z n ió w p rz y jm u je i b liż s z y c h in fo rm a c y j 

u d z ie la K ie ro w n ic tw o S z k o ły R o ln ic z e j w K o w a le w ie  

P o m o rsk im .

S ta c ja k o p u la c y jn a o g ie ró w p a ń s tw o w y c h .
N a s ta c ję  o g ie ró w  d o  C z a c h ó w e k  ju ż n a d e s z ły n a 4 

s tę p u ją c e o g ie ry :

„ E p a m in o n d a s "  c ie m n o g n ia d y , w s c h o d n io  p ru s k i

„ W ę d ro w ie c " k a s z ta n o w a ty , p o m o rs k i

„ E p o s " k a s z ta n o w a ty , w ie lk o p o lsk i

„ K o rm o ra n " g n ia d y , w ie lk o p o lsk i.

S e z o n k o p u la c y jn y  z a c z y n a s ię 1 5 . b . m . i trw a ć  

b ę d z ie d o 1 5 m a ja .

Z dalszych stron.

S a m o b ó js tw o o 1 0 g ro s z y .
Wilno. 1 3 - le tn i u c z e ń  s z k o ły p o w sz e c h n e j  

H e n ry k  M a rk o w s k i, u k a ra n y  p rz e z  m a tk ę  z a  k ra ­

d z ie ż 1 0  g ro s z y , p o p e łn ił s a m o b ó js tw o p rz e z  

p o w ie s z e n ie  s ię .

K ra d z ie ż w ę g la p rz y p ła c ił ż y c ie m  z a s trz e lo n y  
p rz e z s tra ż n ik a k o le jo w e g o .

Gdynia. W  O rło w ie  M o rsk im  z n a le z io n o  n a  

to rz e k o le jo w y m  tru p a m ę ż c z y z n y z ra n ą p o ­

s trz a ło w ą w  ty ł g ło w y , p rz y c z y m  k u la  w y s ą ła  

p ra w e m  o k ie m , o d ry w a ją c c a ły n o s .

J e s t to  2 0 - le tn i b e z ro b o tn y  B ro n is ła w  P ie ń  

z M a łe g o  K ę c k a d o  k tó re g o  s trz e lił s tra ź n ilc  k o ­

le jo w y  w  c h w ili, g d y k ra d ł w ę g ie l z  p rz e je ż d ża ­

ją c e g o p o c ią g u .

D a lsz e d o c h o d z e n ie w  to k u .

K u m u n ik a ty  T . R , P .

K s ią ż k i R o ln ic z e .
O  h o d o w li k o n i, b y d ła , trz o d y c h le w n e j, o w ie c i 

d ro b iu , o u p ra w ie  i n a w o ż e n iu ro li i łą k  o z a g o s p o d a ro ­

w a n iu  s a d ó w  i ró ż n e j in n e j tre śc i w  w ie lk im  w y b o rz e s ą  

d o n a b y c ia w  T . R . P .

R o ln ic y  k o rz y s ta jc ie z te g o . W ie d z a to b o g a c tw o , 

k tó re j n ik t n ie u k ra d u ie , o g ie ń  n ie s p a li i w o jn a n ie  

z n is z c z y .

Im  ś w ie tle js z y  i b o g a ts z y  ro ln ik  ta m  b o g a ts z y  c a ły  

k ra j. T .R .P .

P o d a n ie w z o ro w y c h c z ło n k ó w .
Z a rz ą d T .R .P . n a p o s ie d z e n iu  s w e m  w d n iu 1 2 . I . 

1 9 3 7  r . u c h w a lił s to so w n ie d o  z a p o w ie d z i n a g ro d z ić n a j-  

w z o ro w sz y c h  c z ło n k ó w K .R . P o m o rs k ie m K a le n d a rz e m  

R o ln ic z e m  n a  ro k  1 9 3 7 .

N a k a ż d ą  ro z p o c z ę tą l ic z b ę 5 0 c a ło n k ó w  p rz y p a d łb y  

1 k a le n d a rz .

P ro s im y  z a rz ą d y  K .R . o p o d a n ie  1 w z g l. 2 c z ło n k ó w  

c e le m  w rę c z e n ia n a g ro d y . K .R . l ic z ą c e d o 5 0 c z ło n k ó w  

o trz y m a ją 1 k a le n d a rz , p o w y ż e j 5 0 c z ło n k ó w 2 k a le n ­

d a rz e . T .R .P .

A p te c z k i w e te ry n a ry jn e w  K ó łk a c h R o ln ic zy c h .
T o w , R o ln . P o w , k o m u n ik u je , ż e s k o m p le to w a ło  

a p te c z k i w e te ry n a ry jn e d la K .R .

W  a p te c z c e m ie śc ić s ię b ę d ą n a js k u te c z n ie jsz e le ­

k a rs tw a , ś ro d k i o p a tru n k o w e i p rz y rz ą d y .

A p te c z k a k o s z to w a ła b y  o d  8 5 d o 1 0 0 z ł. K ó łk a  R o l­

n ic z e k tó re in te e s o w a ły b y  s ię z a ło ż e n ie m  a p te c z k i w e te ­

ry n a ry jn e j p ro s z o n e s ą o p o ro z u m ie n ie s ię z  T . R . P .

T . R . P .

K a le n d a rz e ro ln ic z e .
W  ty m  ro k u  u k a z a ł s ię ju ż P o m o rsk i K a le n d a rz  

R o ln ic z y . K a le n d a rz ,  te n  z a w ie ra d u ż o  w a rto ś c io w y c h a r ­

ty k u łó w  p rz y s to s o w a n y c h  d o  w a ru n k ó w  p o m o rs k ic h .

W  k a le n d a rz  te n  w in n i s ię z a o p a trz e ć  w s z y sc y  ro l­

n ic y .

N isk a  c e n a k a le n d a rz a 1 ,2 5  z ł. z a e g z e m p la rz  w  s to ­

s u n k u  d o la t , u b ie g ły c h p o w in n a w s z y s tk ic h  

ro ln ik ó w  z a c h ę c ić d o  k u p n a te g o ż .

S z c z e g ó ln ie w o b e c n y m z im o w y m  o k re s ie , k ie d y  

w ie c z o ry  s ą d łu g ie s ta n o w i o n m iłą i p o ż y te c z n ą ro z ­

ry w k ę , T .R .P .

Ruch towarzystw.
Baczność Sokoli.

N o w e m ia s to . W a ln e z e b ra n ie T o w . G im n . 
,!S o k ó ł‘ - w  N o w y m m ie ś c ie  n . D rw . o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  

d n ia  3 0  s ty c z n ia  1 9 3 7 r . o g o d z . 1 9 .1 5 w ie c z o re m  

w  s a lc e p a ra fia ln e j p rz y  u l. K o ś c ie ln e j z n a s tę p u ją c y m  
p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie .

2 . S tw ie rd z e n ie o b e c n y c h .

3 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ig o W a ln e g o  

i M ie się c z n e g o  z e b ra n ia .

4 . W y b ó r m a rsz a łk a  w a ln e g o  z e b ra n ia , s e k re ta rz a  

i 2 ła w n ik ó w .

5 . S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u

a ) p re z e s a  

b ) s e k re ta rz a  

c ) s k a rb n ik a  

d ) n a c z e ln ik a  

e ) K o m is ji R e w iz y jn e j,  

6 . D y s k u s ja n a d  s p ra w o z d a n ia m i. 

7 . U d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  u s tę p . Z a rz ą d o w i. 

8 . W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u : p re z e s a , w ic e p re z e sa  

i 6 c z ło n k ó w  Z a rz ą d u .

9 . W y b ó r d e le g a tó w  d o R a d y O k rę g o w e j i R a d y  

D z ie ln ic o w e j.  •

1 0 . W y b ó r K o m is ji R e w iz y jn e j,

1 1 . W y b ó r  S ą d u  H o n o ro w e g o .

1 2 . W y b ó r c z ło n k ó w  d o  p o c z e tu  s z ta n d a ro w e g o .

1 3 . U c h w a le n ie b tid ż e tu  n a ro k  1 9 3 7 .

1 4 . W y b ó r 6 c z ło n k ó w  d o  g ro n a te c h n ic z n e g o .

(W y b ie ra ją c z ło n k o w ie  ć w ic z ą c y )

1 5 . R o z p a trz e n ie e w e n tŁ w n io sk ó w  re g u la m in o w o  

z g ło sz o n y c h  p re e z c z ło n k ó w  n a w a ln e z e b ra n ie .

1 6 . W o ln e  w n io s k i.

1 7 . Z a k o ń c z e n ie .

P ro s im y  o p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h S z a n .  

D ru h ó w . K a ż d y  D ru h  p o w in ie n  w y p e łn ić  s w ó j o b o w ią z e k  

w o b e c T o w a rz y s tw a i p rz y b y ć n a W a ln e Z e b ra n ie . W  ra ­

z ie n ie p ra y b y c ia o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c z ło n k ó w  u p ra w n io ­

n y c h  d o  g ło so w a n ia n a w y z n a c z o n ą  g o d z in ę , W a ln e Z e ­

b ra n ie o d b ę d z ie s ię 1 5 m in u t p ó ź n ie j b e z w z g lę d u n a  

o b e c n ą i lo ś ć c z ło n k ó w . C a ło n k o w ie z a le g a ją c y  z e s k ła d ­

k a m i d łu ż e j n iż 3 m ie sią c e , tra c ą p ra w o  g ’o s u d e c y d u ją ­

c e g o  w  W a ln e m  Z e b ra n iu  w  m y ś l § 1 4 s ta tu tu s o k o le g o , 

z a te m  p ro s im y  z a le g a ją c e s k ła d k i z a p ła c ić  u  d ru h a  s k a rb ­

n ik a  S ta n is ła w a P a ń sk ie g o  n a jp ó ź n ie j p rz e d o tw a rc ie m  

W a ln e g o  Z e b ra n ia .

C Z O Ł E M ,!

Z a Z a rz ą d :

(— ) F r . B a ra ń s k i P re z e s  (— ) L . R z y m s k i S e k re ta rz .
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h a n d lo w e j i r y b a c k ie j .

W A R S Z A W A . W ra m a c h c z te ro le tn ie g o  

p la n u in w e s ty c y jn e g o  p rz e w id z ia n y je s t sz e ro ;  

k i p ro g ra m  ro z b u d o w y n a sz e j f lo ty h a n d lo w e j 

i ry b a c k ie j.

A k c ja  ro z b u d o w y o b ją ć m a  w  d z ia le ro z b u ­

d o w y ry b o łó w s tw a m o rsk ie g o  —  4 0 k u tró w  

ry b a c k ic h d la p o ło w ó w p rz y b rz e ż n y c h i n a  

p e łn y m  B a łty k u , 2 0  lu g ró w  ś le d z io w y c h d la  p o ­

ło w ó w  d a le k o -m o rsk ic h , o ra z 2  s ta tk i d la s tra ­

ż y ry b a c k ie j d la o c h ro n y ry b o łó w s tw a p rz y ­

b rz e ż n e g o .

W  d z ia le m a ry n a rk i h a n d lo w e j: d w a tra n ­

sa tla n ty k i d la l in i p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń sk ie j,  

d w a w ię k sz e f ra c h to w ce  d la  l in ii le w a n ty ń sk ie j,  

d w a s ta tk i to w a ro w e 1 d la l in ii b a łty c k ie j, 1 s ta ­

te k  to w a ro w y  d la z a m ie rzo n e j l in ii d o p o r tó w  

z a c h o d n io -e u ro p e jsk ic h , p ię ć p a ro w c ó w  d la ż e ­

g lu g i tra m p o w e j, s ta tk i p a sa ż e rsk ie d la  k o m u ­

n ik a c ji p rz y b rz e ż n e j, a p o n a d to p e w n ą i lo ść  

ta b o ru  p o r to w e g o ,  ja k  h o lo w n ik ,  b a rk i k ry p y  i tp .

Z p o w y ż sz e g o z e s ta w ie n ia - - d w a s ta tk i  

m o to ro w e p o 1 0 0 0 to n n  d la ż e g lu g i b a łty c k ie j  

są ju ż z a m ó w io n e w  F in la n d ii, a p o n a d to n a  

s to c z n i ry b a c k ie j w  G d y n i w y k o n y w a n y c h  je s t  

k ilk a k u tró w  i s ta te k s tra ż n ic z y . Z  k o le i n a j­

p ie rw  z a m ó w io n e  b ę d ą  d w a  m o to ro w c e  p o  1 0 .0 0 0  

to n n  d la l in ii p o łu d u io w o -a m e ry k a ń sk ie j.

M ilio n zło tych zaro b ił K iep u ra w ro ku u b .
A m e ry k a ń sk i u rz ą d  p o d a tk o w y  o g ło s ił l is tę  

o só b , k tó re w  ro k u u b . z a ro b iły w A m e ry c e  

p o n a d 5 0 .0 0 0  d o i. L is ta  ta je s t d la n a s o ty le  

c iek a w a , iż z n a jd u je  s ię n a n ie j p o ra z p ie rw ­

sz y  n a z w isk o  Ja n a  K ie p u ry .

W y n ik a  z n ie j, iż  z a f i lm , k tó ry n a k rę c ił 

o n w  1 9 3 5  r . w  H o lly w o o d , z a p łac o n o m u 1 0 0  

ty s . d o la ró w , g d y ż o d su m y  te j z a p ła c ił o n  sk a r ­

b o w i a m e ry k a ń sk ie m u p o d a te k .

N ie z a le ż n ie o d te g o , K ie p u ra w y stą p ił w  

d w ó c h  f i lm a c h  e u ro p e jsk ich . ’

T ru d n o  je s t w ie d z ie ć , t le d o k ła d n ie z a p ła ­

c o n o K ie p u rz e w  E u ro p ie , n ie m n ie j je d n ak  su ­

m a ta m u s ia ła p rz e k ro c z y ć  6 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

W  re z u lta c ie  te n o r n a sz z a ro b ił n a  f i lm a c h  

w  ro k u  1 9 3 5  z g ó rą  m ilio n z ło ty c h .

T rock i o siad ł w M eksyku d rżąc u staw iczn ie  
o sw e życ ie

M E K S Y K . T ro c k i p o w ita n y  z o s ta ł n ą s ta ­

c ji L o c h e r io  p rz e z sw y c h p rz y ja c ió ł, a m . in . 

p rz e z M a x a S c h a c b tm a n a z k o m ite tu tro c k is -  

te w sk ie g o  w  N o w y m  Jo rk u .

T ro c k i, ż o n a je g o  i p rz y ja c ie le  u d a li s ię n a ­

ty c h m ia s t d o  sa m o c h o d u , n a k tó re g o s to p n ie  

w sk o c zy ło d w ó c h  p o lic ja n tó w . S a m o c h ó d o k rą ­

ż y ł m ia sto  p rz e je ż d ż a ją c  je d y n ie p rz e z d z ie ln i­

c e b o g a te i p u s te . Z  c h w ilą p rz y b y c ia d o d o ­

m u D ieg o  R iv e ra , w ie lk a b ra m a z a m k n ę ła s ię  

z a  T ro c k im , k tó o y  o s te n ta c y jn ie  w y ją ł z k ie sz e ­

n i w ie lk i re w o lw e r .

D z ie n ik a rz y i fo to g ra fó w n ie w p u sz c z o n o .
♦

* * .
T ro c k i z a p y tan y  o z n a c z e n ie re w o lu c y jn e ­

g o ru c h u  ro b o tn ic z e g o  M e k sy k u , o św a d c z y ł, iż  

p rz y rz e k ł n ie m iesz a ć s ię d o  sp ra w p o lity c z ­

n y c h M e k sy k u .

D o m  D ie g o R iv e ra w  C o y o c a c a n s trz e ż o n y  

je s t p rz e z 5 p o lic ja n tó w .

N r. a k t:8 3 4  i 8 4 0 /3 6 .

O b w ie sz c z e n ie
o licy tac ji ru ch om o ści.

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  L u b a w ie re ­

w iru  I A n to n i I d z io r m a ją c y  k a n c e la r ję w  L u ­

b a w ie  u l . 1 9  S ty c z n ia  N r . 4  n a  p o d s ta w ie a r t.  

6 0 2 k .p .c . p o d a je d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  

d n ia  1 8  s ty c z n ia  1 9 3 7  r . o  g e d z . 1 0 .3 0  w  m a j .  

B ia le b lo ty . p a w . lu b a w s k i o d b ę d z ie s ię

l-sza licy tac ja ru cho m o ści

n a le ż ą c y c h  d o  B r o n is ła w a  S p e ic h e r ta  z a m . w  

m a j. B ia ło b ło ty  sk ła d a ją c y c h  s ię z 7 5 c tz . ję c z ­

m ie n ia w  s ło m ie o sz a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę  

1 1 . 6 0 0 ,— .

R u c h o m o ść m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji  

w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n e m .

L u b a w a , d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 3 6  r .

I d z io r  K o m o rn ik

W śro d ę d n ia 28 styczn ia 1937 r.
o d b ę d z ie s ię w K U R Z Ę T N IK U

J a r m a r k  

n a b y d ło  i k o a le .

Z arząd G m in y K u rzętn ik
W ó jt B a n a sz e w sk i

B IL E T Y  W IZ Y T O W E  
w y k o n u je  

D ru karn ia B . M lło szew ski - N o w em lasto .

P o w zn o w ien iu w ykład ó w p ierw szy in cyd en t 
n a U n iw ersytec ie J . P .

N a U n iw e rsy te c ie w a rsza w sk im p o w z n o ­

w ie n iu  w y k ład ó w  p a n o w a ł n a o g ó ł  sp o k ó j. Je d ­

n a k  ju ż w c z o ra j z a n o to w a n o  je d e n  p o w a ż n ie js z y  

in c y d e n t.

O k o ło  g o d z . 1 1 - te j w  c z a s ie p rz e rw y m ię ­

d z y  w y k ła d a m i k ilk u  s tu d e n tó w  n a p a d ło  n a  sp a ­

c e ru ją c e g o p o k o ry ta rz u s łu c h a c z a w y d z ia łu  

h u m a n is ty c z n e g o , c z ło n k a „ L e g io n u  M ło d y c h * '.

N a p a s tn ic y u z b ro je n i b y li w  k a s te ty , k tó ­

ry m i g o d o tk liw ie p o ra n ili. P o tu rb o w a n e g o  

o p a trz o n o  w  a m b u la to r iu m  sz p ita la św . R o c h a .

P o z a ty m  w y p a d k ie m  n a w sz y s tk ic h w y ż ­

sz y c h  u c z e ln ia c h p a n o w a ł sp o k ó j.

W  p o b liż u  U n iw e rsy te tu  k rą ż y ły  l ic z n e  p a ­

tro le p o lic ji .

U n iw ersyte t S tefan a B atoreg o w W iln ie  
p o n o w n ie zam kn ię ty

W A R S Z A W A . P . re k to r  U n iw e rsy te tu  S te ­

fa n a B a to re g o  w  W iln ie  z a p o w ie d z ia ł w  z w ią z ­

k u  z „ b lo k a d ą " d o m u  a k a d e m ic k ie g o  w W iln ie  

w  l is to p a d z ie u b . ro k u , iż n ie w z n o w i w y k ła ­

d ó w  i ć w ic z e ń w  u n iw ersy te c ie , d o p ó k i 1 sp ra w a  

z a jm o w an ia  m ie js c p rz e z m ło d z ie ż p o lsk ą i ż y ­

d o w sk ą w  sa la c h w y k ła d o w y c h i p ra c o w n ia c h  

. ,n ie b e d z ie z g o d n ie z a ła tw io n a " . O d te j c h w ili  

c z y n ił o n w sz e lk ie  w y s iłk i, b y d o  z g o d n e g o z a ­

ła tw ie n ia te f sp ra w y d o p ro w a d z ić . W o b e c fa ­

k tu  ż e w y s iłk i te n ie d a ły  o s ta te c z n e g o w y n i­

k u , p . re k to r d o sz e d ł d o  p rz e k o n a n ia , iż w y ­

c z e rp a ł w sz y sk ie m o ż liw o śc i w p ro w a d z e n ia b ie ­

g u ż y c ia  u c z e ln i n a to ry  n o rm a ln e j p ra c y , u z ­

n a ł iż n ie p o z o s ta je m u  n ic in n e g o , ja k ty lk o  

z ło ż y ć sw ą g o d n o ść . S ta n o w isk o to p o d z ie lił  

p . p ro re k to r i ró w n ie ż  z rz e k ł s ię sw e g o  u rz ę d u .

W  te j sy tu ac ji M in is te r  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  

i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  z a rz ą d z ił n a  p o d s ta w ie  

a r t . 4 2  u s ta w y  o sz k o ła c h a k a d e m ic k ic h  z d n ia  

1 5 m a rc a 1 9 3 3 r . c z a so w e z a m k n ię c ie U n iw er­

sy te tu  S te fa n a B a to re g o w  c a ło śc i.

E u ro p a In teresu je s ię u ro k iem p o lskie j zim y.
Ja k  w ia d o m o u w a g a  E u ro p y o ra z k ra jó w  

z a m o rsk ic h sk u p iła s ię o b e c n ie n a n ie sp o d z ie ­

w a n y m  p o b y c ie k o ó le w n y h o le n d e rsk ie j z m ę ­

ż e m  w  K ry n ic y . U z d ro w isk o to n a b ra ło c e c h  

w a ż n e g o  o ś ro d k a , c o s ię d a je o d c z u w a ć w  

z w ię k sz o n e j f re k w e n c ji tu ry s tó w , w e w z m o ż e ­

n iu  p o c z ty  l is to w e j, k o m u n ik a c ji te le g ra f ic zn e j  

o ra z te le fo n ic z n e j m ię d z y m ia s to w e j.

W  z w ią z k u  z te rn sz e ro k ie k o ła z a g ra n ic z ­

n e z w ró c iły  u w a g ę n a m a ło  d o tąd  z n a n e s tac je  

sp o r tó w  z im o w y c h w P o lsc e , in te re su ją c s ię  

c a ły m  p a se m  tu ry s ty c z n o -u z d ro w isk o w e m  P o d ­

k a rp a c ia . Z  k ilk u  k ra jó w  o trz y m a ło p ro śb y o  

p rz e s ła n ie p ro sp e k tó w  i m a te r ia łu o p iso w e g o , 

ja k o te ź i fo to g ra fij z K ry n ic y , T a tr i B e sk id ó w . 

W  K ry n ic y  z n a jd u ją s ię  ju ż p ra c ó w n ic y w ie l­

k ic h k o n c e rn ó w  f i lm o w y c h , k tó rz y  ro b ią z d ję ­

c ia w sp o m n ian e g o  k ra jo b ra z u  z im o w e g o , c o  n ie  

p o z o s ta n ie b e z w p ły w u  n a p ro p a g a n d ę i re k la ­

m ę n a sz y c h u z d ro w isk  n a sz e ro k im  św ie c ie . D o  

K ry n ic y p rz y b y ło  g ro n o  d z ie n n ik a rz y  i fo to g ra ­

fó w  z N ie m ie c , F ra n c ji , S z w e c ji i N o rw e g i.

M in is te rs tw o  k o m u n ik a c ji p rz y s ła ło  d o  K ry ­

n ic y sa m o c h ó d  n a c z a s p o b y tu m ło d e j p a ry ;  

u rz ą d z o n o  n im  o n e g d a j d łu ż sz ą  w y c ie c z k ę w  

k ie ru n k u  N o w e g o S ą c z a . S z o sa  ta  b ie g n ą c a  c z ę ś ­

c io w o w z d łu ż P o p ra d u , p o s ia d a n a d z w y c z a jn y  

c z a r k ra jo b ra z o w y .

N in ie js z e m  p o d a je m y d o p u b lic z n e j w ia d o ­

m o śc i ż e

p u b lic z n y p rz e ta rg  

n a sp rzed a ł p arce li b u d o w lan e j (d z iec in iec ) 

p o ło ż o n e j p o  le w e j s tro n ie  u lic y  d o ja z d o w e j d o  

d w o rc a g łó w n e g o , o d b ę d z ie s ię  w  s a l i  p o s ie d z e ń  

R a d y  M ie j s k ie j d n ia  1 9  b m . o  g o d z . 1 1 - t e j .

B u rm is trz : (— ) W a c h o w ia k .

Kalendarze
terminowe

stale n a sk ład zie

KSIĘGARNIA

B. MIŁOSZEWSKI
N  O W E M  I A S T O N . D R //.

R Y N E K  N R . 1 9 .  T E L E F O N  N R . 5 9 .

Agendy 
handlowe
d o  n a b y c ia  

w  k s ię g a rn i 

B . M iło sz e w sk ie g o  N o w e m ia s to

P R O G R A M R A D IO W Y .
W a r s z a w a  —  s o b o ta  1 6 . I .

6 .3 0 — 8 .0 0  A u d y c ja  p o r a ń . 1 2 .C 8  K o n c e r t 1 2 .4 0  D x ie f i -  

n ik  p o łu d n . 1 2 .5 0  P o g a d a n k a 1 4 .8 0  S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i  

1 5 .0 0 W ia d o m . g o a p o d a r c s e 1 5 .1 5  P ły ty  1 6 .0 0  N a s z  p r o g ­

r a m  1 6 .1 5  M u z y k a  g ó r 1 7 .0 0  K o n c e r t s o l is tó w  1 7 .5 0  P r z e g ­

lą d  w y d a w n ic tw  1 8 .0 0  P o g a d a n k a  1 8 .1 0  W ia d o m o ś c i s p o r t .  

1 8 .2 0  P ły ty  1 8 .8 5  F e lj e to n  1 9 .0 0 A u d y c ja  d la  P o la k ó w  z a ­

g r a n ic ą  1 9 .8 0  K o n c e r t 2 0 .4 0  D z ie n n ik  w ie c z o r n y  2 1 .0 0  Z y ­

c ie  to  ta n ie c  2 2 .1 0  K u k u łk a W ile ń s k a  2 2 .4 0  M u z y k a  ta n .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  I w y d a w c a  

A n to n i M ilo u z e w a k i —  N o w e m la s to  n a d  D r w ę c ą .

K m . 3 8 4 5 /3 4 .

O b w ie sz c z e n ie
o licytac ji n ieruch om o ści.

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  L u b a w ie  

re w . I A n to n i I d z io r m a ją c y k a n c e la rię w  L u ­

b a w ie u l. 1 9 S ty c z n ia N r. 4 n a p o d s ta w ie a r t .  

6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o ­

m o śc i, ż e d n ia  2 4  lu t e g o  1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 0 - t e j  

w  S ą d z ie G r o d z k im  w  L u b a w ie o d b ę d z ie s ię

sp rzed aż w d ro d ze p u b liczn eg o p rzetargu  
n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a T e o f ila B a r b a r s k ie g o  

i te g o ż ż o n y  J u lia n n y  z a m ie szk a ły c h  w  S z w a r -  

c tn o w ie , p o w . lu b a w sk i —  n ie ru c h o m o śc i p o ło ­

ż o n e j w  S z w a rc e n o w ie , s ta n o w ią c e j d o m  m ie sz ­

k a ln y  z z a b u d o w a n iam i g o sp o d a rc z y m i i 1 .7 5 .4 4  

h a ro li. K się g a h ip o te c z n a n ie ru c h o m o śc i z  

o z n a c z e n ie m  h ip o te c zn y m  S w a rce n o w o  w y k a z y  

L . 5 6  i 1 2 2 p rz e c h o w y w a n a  je s t w  S ą d z ie  G ro d z ­

k im  w  L u b a w ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę  

z ł 5 .3 2 1 g r 8 0 , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i  

z ł 3 .9 9 4  g r 3 5 .

P rz y s tę p u ją c y d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  

z ło ż y ć rę k o jm ię w w y so k o śc i z ł 5 3 3 ,—  g r  5 8 .

R ę k o jm ię n a leż y  z ło ż y ć w  g o to w iż n ie a lb o  

w  ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­

ż e c z k a c h  w k ła d k o w u c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h  

w o ln o u m ie sz c z a ć  fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie ­

ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą  w  w a rto śc i  trz e c h  

c z w a rty c h  c z ę śc i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  

w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u b lio e - 

n e m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­

d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b  trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą  

d o  l ic y ta c ji i p rz y sąd z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z  

n a b y w c y b e se z a s trz e że ń , je ż e li o so b y  te p rz e z  

ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u ,  

w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  n ie ru ch o m o śc iii 

lu b  je j c z ę śc i o d  e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły  p o s ta ­

n o w ie n ie w ła śc iw e g o  są d u , n a k a z u ją c e a a w ie - -  

sz e n ie  e g z e k u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d  i 

l ic y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru ch o m o ść w d n ia  

p o w sz e d n ie o d  g o d z . 8 -m e j d o 1 8 - te j a k ta z a ś  . 

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n e p rz e g lą d a ć  

w  są d n ie g ro d z k im  w  L u b a w ie  u l. G ru n w a ld z k a ..

L u b a w a , d n ’a 2 s ty c z n ia  1 9 3 7 r .

I d z io r  K o m o rn ik

W szelk ie

Formularze

p o le c a

K s ię g a r n ia

B . M lło szew ski
N o w e m ia s to  - R y n e k .

W  so b o tę d n ia 1 6  b m . 

kiełbasa 
z kapustą 
n a k tó rą  u p rz e jm ie  z a ­

p ra sz a sw y c h G o śc i

M . Ś W IN IA R S K A  
F eliks D ąb row ski 
N o w em ia s to n . D rw ę cą

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E

w y k o n u je  

s o l id n ie  i t e r m in o w o  

D ru karn ia B . M lło szew ski, N o w em lasto  d yn ek 19 .

Aparaty 
Rad i o w e

Poznań

li

n ajn ow sze j ko n stru kc ji
— zn an e j aark i —

„ R a d io św ia t
V W W W W W W W I

FR. NEUMANN
L U B A W A -P O M . u l. G d a ń sk a Ił

G d y  w s tą p is z  i  u s ły s z y s z  —  k u p is z  a  e o  

n a jw a ż n ie j s z e  —  k u p isz  k o r z y s tn ie .

F ach o w a o bsług a . : D og o dn a w aru nk i.

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu



Rok IV. Nr. 2FEDCBA

D o d a tek R o ln iczy
EWANGELIA

na niedzielę drugą po trzech Królach.
zapisana w św. Jana rozdz. 2, w. 1—11.

W  o n czas : O d b y w ały s ię w K an ie g a li­

le jsk ie j g o d y w eseln e , i b y ła tam  M atka Jezu ­

so w a . Z ap ro szo n o te ż n a g o d y Jezu sa w raz z  

u czn iam i Jeg o . A  g d y zab rak ło w in a , M atk a  

Jezu so w a rzecze d o N ieg o : W in a n ie m ają . 

Jezu s zaś o d p o w iad a Je j: M n ie to zo s taw , N ie ­

w ias to ; n ie n ad esz łaź je szcze g o d z in a m o ja?  

M ó w i ted y M atk a Jeg o d o s łu g : Z ró b cie , co ­

k o lw iek w am  p o lec i. A  s ta ło tam  sześć  s tąg w i 

k am ien n y ch d la o b rzęd o w y ch o b m y w ań ży d o w ­

sk ich ; k ażd a z n ich zaw ie ra ła p o d w a lu b trzy  

w iad ra . Jezu s m ó w i d o n ich : N ap e ln ijc ie  s tąg ­

w ie w o d ą . —  I n ap e łn ili je aż  p o b rzeg i. Jezu s  

ted y rzecze im : Z acze rp n ijc ie  te raz , i zan ie śc ie  

g o sp o d a rzo w i w ese la . I zan ieś li. A k ied y  

g o sp o d a rz w ese la sk o sz to w a ł w o d y , p rzem ien io ­

n e j w  w in o , —  a  n ie  w ied z ia ł, sk ąd b y się  w cię ło , 

w ied z ie li zaś s łu d zy , co w o d ę cze rp a li, — o d ­

zy w a s ię d o p an a m ło d eg o g o sp o d a rz w ese la , 

i m ó w i d o ń . K ażd y cz ło w iek n a jp ie rw s taw ia  

d o b re w in o , a  g o rsze  d o p iero , g d y  so b ie  p o d p iją ;  

ty zaś d o b re w in o zach o w ałeś n a sam k o n iec ! 

T ak i to p o czą tek cu d ó w  u czy n ił Jezu s w  K an ie  

g a lile jsk ie j, i o b jaw ił ch w ałę sw o ją , —  i u w ie - 

B zy li w eń u czn io w ie Jeg o .

Nauka.
S zczęś liw i o b lu b ień cy w  K an ie G alile jsk ie j!  

C zem u  ? B o „b y ła tam  —  jak m ó w i ew an g elia  

—  M atk a Jezuso w a, w ezw an y te ż b y ł i Jezu s“ .

O b lu b ieńcy  i m ałżo n k o w ie ch rześc ijań scy ! 

P raw d z iw e i trw ałe szczęśc ie k w itn ąć W am  

b ęd z ie p o w szystk ie d n i ży c ia W aszeg o , je że li 

M atk a Jezuso w a i B o sk i je j S y n p rzeb y w ać  

b ęd ę w śró d W as tak p rzy g o d ach w ese ln y ch  

jak i p ó źn ie j p rzez ca ły czas w sp ó ln eg o W a ­

szeg o p o ży c ia . W  ty m  ce lu .

I . w zy w ajc ie ich częs to , s ta le , ab y p rzy ­

b y li d o d o m u W aszeg o , m o d ląc s ię reg u la rn ie  

ran o  i w iecaó r. N ies te ty p o d z iś d z ień n iem a  

B o g a w  n ie jed n e j ro d z in ie , g d y ż w p o n iw ie rk ę  

i w  zap o m ien ie p o p ad ł co d z ien n y p ac ierz . B ez  

B o g a , —  m aw ia li s ta rzy P o lacy  —  n ie  d o jd z ie sz  

an i d o p ro g a“ ! B ez B o g a, b ez m o d litw y , jak ­

że ch o ecie p rze jść p rzez ży c ie  ca łe?

D zisie jsza ew an g e lia u czy n as , że ch o ćb y  

i cu d u p o trzeb a , sp e łn i s ię ten cu d  tam , g d z ie  

m ałżo nk o w ie z w ia rą i u fn o śc ią  zw ró cą s ię za  

p o średn ic tw em  M atk i d o B o sk ieg o S y n a .

2 . M ó w i ted y M atk a jeg o d o s łu g : „Z ró b ­

c ie co k o lw iek w am  p o lec i 1“

O to  d ru g i w aru n ek , k tó ry  sp e łn ić w in n iśc ie , 

n o w o żeń cy i m ałżo nk o w ie ch rzec ijań scy , o ile  

B ó g m a b y ć z w am i. C o k o lw iek P an Jezus  

p o lec ił K o śc io ło w i św ., ten że p o d a je n am jak o  

w o lę B o żą w  p rzy k azan iach  sw o ich . S zczeg ó l­

n ie j m ałżeń s tw o o to czy ł K o śc ió ł k a to lick i tro ­

sk liw ą o p iek ą i o b w aro w a ł je p rzep isam i, k tó re  

n ie s te ty  częs to s ię w  n aszy ch p rzes tęp u je ; n ie  

p o leca K o ścó ł św ., le cz zak azu je , ab y n a rze ­

czen i p rzed ś lu b em  p o d jed n y m m ieszk ali d a ­

ch em  ! Z ak azu je tak że łą czen ia s ię zw iązk iem  

m ałżeń sk im  z in n o w iercam i i zak azu je p azy s tę-  

p o w an ia d o ś lu b u cy w iln eg o , g d y n iem a p e ­

w n o śc i, że u zy sk a s ię tak że ś lu b k o śc ie ln y .  

Z ak azu je m y śleć o ro zw od z ie , g d y w s tad le  

m ałżeń sk im  p o jaw ia ją s ię ro zcza ro w an ia , n ie -, 

sn ask i i k ło p o ty ... A  jed nak  ?

W  ro k u u b ieg ły m  w  P o lsce 2 5 .0 0 0 p a r m ał­

żeń s tw  w zię ło ro zw ód a co g o rsza , ab y g o  

u zy sk ać , o d stąp iły te p a ry caęśc io w o o d w iary  

k a to lick ie j i p rzesz ły d o in n o w ie rcó w . —  C zy  

zn a laz ły szczęśc ie u p rag n io n e?

B ard zo  to w ątp liw e . P ew n e a to li je s t, że  

n ie b y ły o n e sk o ja rzo n e tak jak B ó g i K o śció ł  

św . p o leca ; to te ż B ó g  n ie b y ł z n im i ! M u sia ły  

s ię ro zp aść . M ałżo n ko w i©  ch rześc ijań scy , je że li 

p rag n iec ie u zy sk ać lo su  p o d o b n eg o , p am ię te jc i® , 

że i w  d a lszy m , co d z ien n em  p o ży c iu w in n iśc ie  

u czy n ić w szy stk o , a le n ap raw d ę w szy stk o , lak  

jak B ó g p o lec ił.

C zy su m ien ie w ty m w zg lęd z ie żad n y ch  

W am n ie u czy n i w y rzu tó w ? —  O b o w iązek  

u czc iw o śc i m ałżeń sk ie j u ła tw i W am  ży w a p a ­

m ięć o tre śc i d z isie jsze j ew an g e lii o raz u p o ­

m n ien ie Z b aw ic ie la : „N ie tro szczc ie s ię (m a  s ię  

ro zu m ieć ,,zb y tn io“ ) m ó w iąc C ó ż b ęd z iem y je ­

d li a lb o co b ęd z iem y p ili a lb o czem  s ię b ęd z ie ­

m y p rzy o d z iew a li? A lb o w iem O jc iec W asz  

n ieb iesk i w ie, że teg o w szy stk ieg o p o trzeb u je ­

c ie . S zu k a jc ież w ięc n a jp rzó d k ró le s tw a B o że ­

g o i sp raw ied liw o śc i jeg o , a to  w szy stk o  b ęd z ie  

w am  p rzy d an e" .

B o lączk i w si.

P o m im o lic zn y ch u staw o d d łu żen io w y ch ,  

k tó re m ia ły p rzy n ie ść ro ln ik o m u lg ę ,- p o m im o  

ro zw iązan ia 1 0 7 k a rte li, p o m im o zm ian y p o lity - ? 

k i g o sp od a rcze j R ząd u , id ące j w k ie ru n ku  

p rem jo w an ia p ro d u k tó w h o d o w li, ro ś lin o le is ­

ty ch i s trączk o w ych p o ło żen ie w si je s t n ad a l 

b a rd zo c iężk ie .

D ro b n y ro ln ik n ad a l n ied o jad a , p om im o  za ­

p o w ied z i M in is tra R o ln ic tw a ab y p rzy n a jm n ie j  

ty le p ro d u k o w a ł, żeb y sam  s ię m ó g ł d o sta tecz ­

n ie w y ży w ić . D o p o traw  i n a P o m o rzu u b o ż ­

sza lu d n o ść w ie jsk a k u p u je só l b y d lęcą co za ­

n o to w a li ju ż k u p cy n o w o m iejscy . R o ln ik p rze ­

s ta ł u ży w ać cu k ru a w  w ielu w y p ad k ach  zap a ­

łek , n a fty i m y d ła o raz w ie lu in n y ch rzeczy . 

O b erże ń a w si zao p a tru ją s ię  w  n a jn iezb ęd n ie j­

sze to w ary  a i te n ie m ają o d b y tu . P o m im o  

ró żn y ch o g ran iczeń , o d d łu źeń i u lg p o d a tk o ­

w y ch , ro ln ik n ie je st w m o żn ośc i zap łac ić p o ­

d a tk ó w , za k tó re sek w estra to r zb ie ra m u czę ­

s to k ro ć  o sta tn i in w en tarz  i n ęd zn e  u m eb lo w an ie .



In w e sty c je i n a k ła d y w ro ln ic tw ie n a le ż ą  

d o p rz e sz ło śc i. K a ż d y ła ta i p o d p ie ra c z e m  

m o ż e . O  n a w o z ac h sz tu cz n y c h  ro ln ik  d z iś n ie  

m y ś li. G o tó w k a ró w n ie ż s ię d z iś w y c z e rp a ła .  

K ie d y  w  ła ta c h  d o b re j k o n ju n k tu ry  k a ż d y  ro ln ik  

ja k o  ta k o w y p o sa ż a ł sw o je d z ie c i, to d z iś ro l­

n ik a , k tó ry m a g o tó w k ę , trz eb a z la ta rn ią sz u ­

k a ć . W ie ś o d c z u w a o g ro m n y b ra k g o tó w k i.  

W sz y stk ie in s ty tu c je k re d y to w e  tru d n ią  s ię  d z iś  

je d y n ie śc ią g a n ie m  sw o ic h  n a le żn o śc i i p ro c en ­

tó w  a c z y  je s t c h o c ia ż je d e n b a n k , k tó ry n a  

w ie ś c o d a je ? T a k ie g o n ie m a . O tó ż ta k w y ­

g lą d a rz e c z y w is to ść w ro ln ic tw ie . M ie szc z u ­

c h y  c z ę s to n ie w ie rz ą w  to , ż e b y  ro ln ik o w i n a ­

p ra w d ę b y ło  ta k c ięż k o ja k  je s t o b e c n ie . N ie  

w ie rz ą , ż e ro ln ik  ly je k a r to f lam i i o d o ią g n ię -  

te m  o d w iró w k i m le k ie m , a m ięso ja d a ra z w  

m ies iąc u . D z ie c i c h o d z ą b o so i o b d a r te , b o  

n ie m a im  z a c o o d z ie ż y k u p ić .

W a rto b y ta k p rz e je c h ać n a sz e w io sk i, z a j­

rz e ć tu  i ó w d z ie i d o b ie d n ie jsz y c h c h a t, a in a -  

c a e j p a trz y ło b y  s ię n a n ę d z ę ro ln ik a .

O i le n ie p rz y jd z ie w  n ied łu g im c z a sie  

z m ia n a n a le p sz e , g d y  c e n y n a p ro d u k ty ro ln e  

s ię n ie u trz y m a ją n ie m a c o m a rz y ć o p rz y w ró ­

c e n iu  o p ła c a ln o śc i w  ro ln ic tw ie .

x C z y ż b y m iaro d a jn e c z y n n ik i n ie ro z u m ia ły  

te g o , ż e g d y z n iszc z o n a  je s t o p ła c a ln o ść w a r­

sz ta tó w  7 3 p ro c , o b y w a te li, to n ie d o b ó r b u d ż e ­

to w y , je s t n ie u n ik n io n y . P o le p sze n ie i o ż y w ie n ie  

ż y c ia g o sp o d a rc z e g o m o ż e s ię z a c z ą ć ty lk o o d  

ro ln ic tw a , ja k o n a jw ię k sz e g o  p ro d u c e n ta i sp o ­

ż y w c y .

M y ro ln ic y  d o p o m in a m y s ię , ż e b y śm y m o ­

g li ż y ć ja k o lu d z ie w o ln i, p e łn i o b y w a te le i 

ż e b y śm y  m ie li z c z eg o p ła c ić p o d a tk i.

Czworaki.
Ryga. W  R a k isz k a c h  p o d  R y g ą  ż o n a  ro b o t­

n ik a  T ry m b isa  p o w iła  c z w o ra k i —  d w ó c h c h ło p ­

c ó w  i d w ie d z iew c z y n k i. T a sa m a m a tk a p o w i­

ła ju ż w  1 9 3 3 r . tro jac z k i i m im o , ż e je s t o d  

c z te re ch  la t z a m ę żn a m a o b e c n ie 9 d z ie c i 

ź y ją c y c h .

„Dar Pomorza11 u celu swej podróży 
„Księżyc nad Tahiti“ i nad polskim statkiem lśni 

D o  G d y n i n a d e sz ła w ia d o m o ść z e s ta tk u  

sz k o ln e g o „ D aru  P o m o rza * *  k tó ry p o d  d o w ó d z ­

tw e m  k a p ita n a  K o n s ta n teg o  M a c ie je w ic z a w ra z  

z 6 1  u c z n ia m i p a ń s tw o w e j sz k o ły m o rsk ie j je s t  

n a p o d ró ży  ć w ic z e b n e j, ź e s ta te k w d n iu  6  

s ty c z n ia p rz y b y ł n a w y sp ę T a h iti , k tó ja  je s t  

c e le m  w y p ra w y  p o lsk ie g o  ż a g lo w c a .

N a T ih iti s ta te k  p o z o s ta n ie  p rz e z te z y  ty g o d ­

n ie , p o c z y m  w y ru sz y  z p o w ro te m d o  G d y n i.  

W  o w e j p o d ró ż y  p o w ro tn e j „ D a r  P o m o rz a * *  o k rą ­

ż y  A m ery k ę P o łu d n io w ą , p rz ep ły w a jąc w p o ­

b liż u p rz y lą d k a H o rn .

W  G d y n i o c z ek iw a n y  je s t s ta te k  w  p o ło ­

w ie m a ja b . r .

rwimiriiiwrnir w . ............

Sprawa ubezpieczenia 

rolników i ich rodzin i pracowników rolnych 

na wypadek szpitalnego leczenia.
(D o k o ń c z e n ie ) .

W sz e lk ie p e łn o m o c n ic tw a i d o k u m e n ty , 

k o n tra k ty , a k ty  n o ta r ia ln e i h ip o te cz n e z k tó ­

ry c h w y n ik a ja k ie k o lw ie k z o b o w ią za n ie d la  

T o w arz y s tw a , p ism a o w y d a n ie fu n d u sz ó w z

I
 in s ty tu c ji k re d y to w y c h  o ra z a k re d y ty w y  p o w in ­

n y b y ć o p a trz o n e p o d p isa m i p rz e w o d n ic z ąc e g o  

o ra z je d n e g o c z ło n k a Z a rz ą d u .

!
W  ra z ie p o trz e b y  o b o w iąz k i p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o sp e łn ia je j z a s tę p c a . K w ity z o p ła c en ia  

sk ła d k i u b e z p ie cz e n io w e j p o d p isu je o so b a d o  

te g o p rz e z Z a rz ąd u p e łn o m o c n io n a .

K o re sp o n d e n c je b ie ż ąc ą  o ra z  w sz e lk ie  p ism a  

z k tó ry c h  n ie w y n ik a ż a d n e z o b o w ią za n ie d la  

T o w arz y s tw a p o d p isu je p rz e w o d n ic zą c y  lu b je ­

g o z a s tę p c a , w z g lę d n ie o so b a d o te g o u p o w a ż ­

n io n a p rz e z p rz e w o d n ic z ąc e g o .

4  4 5 .

Je ś li p rz e w o d n ic z ą cy Z a rz ą d u d o jd z ie d o  

p rz e k o n a n ia , ź e u c h w a ła Z a rz ą d u  je s t sp rz ec z ­

n a z e s ta tu te m , a lb o m o ż e  n a ra z ić  T o w a rzy s tw o  

n e sz k o d ę , m o ż e ta k ą u a h w a łę Z a rz ą d u p rz e ­

d ło ż y ć n a jb liż sze m u  W a ln e m u  Z g ro m a d z e n iu  d o  

ro z s trz y g n ię c ia .

4  4 6 .

C z ło n k o w ie Z a rz ą d u sp e łn ia ją sw e c z y n ­

n o śc i b e z p ła tn ie . W sze lk ie je d n ak k o sz ty w y ­

n ik łe  z  ra c ji p e łn ie n ia p rz e z n ic h p o w ie rz o n y c h  

im  c z y n n o śc i u le g a ją z w ro to w i p o d łu g n o rm  

u s ta lo n y c h  c o ro c z n ie  p rz e z  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie .

5  4 7 .

Z a rzą d o d b y w a sw e p o s ie d ze n ia w  m ia rę  

p o trz e b y , n ie rz a d z ie j je d n a k  n iż  ra z  n a  m ie s ią c .  

P o s ie d z en ie Z a rz ąd u w in n o b y ć z w o ła n e n a  

u m o ty w o w a n e  ż ą d a n ie  d w u c h  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u .

D o w a żn o śc i u c h w a ł Z a rz ą d u w y m a g a n a  

je s t o b e c n o ść p rz e w o d n ic z ą c e g o  lu b  je g o  z a s tęp ­

c y o ra z d w u c h c z ło n k ó w Z a rz ąd u . U c h w a ły  

z a p a d a ją w ię k sz o śc ią g ło só w . P ro to k u ły  z p o ­

s ie d z e ń Z a rzą d u w in n y b y ć sp isy w a n e w  k s ię ­

d z e p ro to k ó łó w  i p o d p isy w a n e p rz e z  w sz y stk ic h  

o b e c n y ch n a p o s ie d z e n iu .

Komisj* Rewizyjna.

6  4 8 .

D la c o ro c zn e g o  sp ra w d z en ia sp ra w o zd a n ia  

z d z ia ła ln o śc i i z a m k n ię ć ra c h u n k o w y ch o ra z  

s ta łe g o  n a d z o ru n a d b ie g ie m  sp ra w  T o w a rzy s t­

w a , W a ln e Z g ro m ad z e n ie w y b ie ra  n a p rz e c ią g  

je d n e g o ro k u K o m is ję R e w iz y jn ą w l ic z b ie  

c o n a jra n ie j 3  c z ło n k ó w  i 2 -c h z a s tę p có w  z  p o ś ró d  

c z ło n k ó w T o w a rz y s tw a , n ie p o s ia d a ją c y c h w  

T o w a rz y s tw ie ż a d n e g o in n e g o  u rz ę d u . D o w a ­

ż n o śc i d z ia ła ń  K o m is ji R e w iz y jn e j w y m a g a n a  

je s t l ic z b a p rz y n a jm n ie j 2 -c h  o só b .

7  4 9 .

K o m is ja R e w iz y jn a o b o w ią z a n a je s t z e b ra ć  

s ię n a jp ó źn ie j n a m ie s ią c p rz e d z w y cz a jn y m  

W a ln e m  Z g ro m a d z en ie m  i sp ra w d z ić sz c ze g ó ło ­

w o sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i i z a m k n ię c ie  

ra c h u n k o w e z k s ię g am i i d o w o d a m i, p rz y c z e m  

Z a rz ąd p o w in ie n  d a ć je j z u p e łn ą m o żn o ść w y ­

k o n a n ia p o w ie rz o n y c h je j o b o w iąz k ó w ’ .

K o m is ja R e w iz y jn a je s t u p ra w n io n a d o d o ­

k o n a n ia w  c ią g u ro k u n a d z w y c z a jn y c h  re w iz ji 

c a łe g o  m a ją tk u T o w a rz y s tw a i sp ra w d z e n ia p ra ­

w id ło w o śc i u sk u tec z n io n y c h  p rz e z  Z a rz ąd  w y p ła t.

P ro to k o ły  z re w iz ji p rz e p ro w a d zo n e j p rz e z  

K o m is ję R e w iz y jn ą w in n y b y ć w p isy w a n e w  

k s ię d z e p ro to k o łó w ’ K o m is ji R e w iz y jn e j i p o d ­

p isy w a n e p rz e z u sk u te c z n ia ją c y ® !] re w iz ję . D o  

k s ię g i te j w in n y b y ć ró w n ie ż w p isy w a n e  

u c h w ały  K o m is ji R e w iz y jn e j, ja k o te ż p ro to k o ­

ły  z je j o b ra d .
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4  5 0 .

D o c h o d y  T o w a r z y s t w a  s k ł a d a j ą  s i ę  z  w p i ­

s o w e g o ,  s k ł a d e k ,  p r o c e n t ó w  o d  k a p i t a ł ó w  w ł a s ­

n y c h ,  d o p ł a t  i  e w e n t l .  i n n y c h  w p ł y w ó w .

W p i s o w e ,  p r o c e n t y  o r a z  n a d w y ż k ę  z  r o k u  

p o p r z e d n i e g o  z b i e r a  s i ę  d o  k a p i t a ł u  z a p a s o w e ­

g o ,  k t ó r y  s ł u ż y  n a  p o k r y c i e  n a d z w y c z a j n y c h  

s t r a t  T o w a r z y s t w a . O  i l e  k a p i t a ł  z a p a s o w y  

p r z e k r o c z y  j e d n o r o c z n ą  w y s o k o ś ć  p r z e c i ę t n e g o  

r o c z n e g o  z b i o r u  s k ł a d e k  z  o s t a t n i c h  l a t ,  W a l n e  

Z g r o m a d z e n i e  m o ż e  o b n i ż y ć  s k ł a d k i .

K a p i t a ł  z a p a s o w y  w i n i e n  b y ć  l o k o w a n y  w  

B a n k u .

Sprawozdanie z działalności i zamknięcie 

rachunkowe.

4  5 1 .

R o l i i e m  s p r a w o z d a w c z y m  j e s t  r o k  k a l e n ­

d a r z o w y . 5

5  5 2 .

S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  i z a m k n i ę c i a  

r a c h u n k o w e ,  s p r a w d z o n e  p r z e z  K o m i s j e  R e w i ­

z y j n ą ,  w r a z  z  j e j  s p r a w o z d a n i e m  Z a r z ą d  p r z e d ­

s t a w i a  d o  z a t w i e r d z e n i a  W a l n e m u  Z g r o m a ­

d z e n i u .

Podział nadwyżki i pokrycie strat.

6  5 3 .

P o  z a t w i e r d z e n i u  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d c e -  

n i e  s p r a w o z d a n i a  z  d z i a ł a l n o ś c i  i  z a m k n i ę ć  r a -  

e h u n k o w y c h ,  n a d w y ż k ę  b i l a n s o w ą  p r z e l e w a  s i ę  

c a ł k o w i c i e  d o  k a p i t a ł u  z a p a s o w e g o ,  d o p ó k i  t e n ­

ż e  n i e  o s i ą g n i e  p r z e c i ę t n e j  r o c z n e j  s k ł a d k i  z e ­

b r a n e j  w  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t a c h  s p r a w o z d a w ­

c z y c h .  J e ż e l i  k a p i t a ł  z a p a s o w y  w y s o k o ś ć  t ę  

o s i ę g n i e  t o  n a d w y ż k ę  p r z e z n a c z a  s i ę  n l a  z w r o t y  

d l a  c z ł o n k ó w  o r a z  i n n e  c e l e ,  s t o s o w n i e  d o  

u c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

Z w r o t y  c z ł o n k o m  p o w i n n y  b y ć  d o k o n y w a ­

n e  w  s t o s u n k u  d o  s u m y  s k ł a d e k  w p ł a c o n y c h  

p r z e z  c z ł o n k a  w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m , n i e  

m o g ą  b y ć  j e d n a k ż e  w y p ł a c o n e  g o t ó w k ą ,  a l e  

t y l k o  u l e g a j ą  z a l i c z e n i u  n a  p r z y s z ł e  s k ł a d k i  

u b e z p i e c z e n i o w e .

7  5 4 .

G d y b y  o b r a c h u n e k  r o c z n y  w y k a z a ł  n i e d o ­

b ó r ,  n a t e n c z a s  n i e d o b ó r  t e n  p o k r y w a  s i ę  z  k a ­

p i t a ł u  z a p a s o w e g o ,  n a j w y ż e j  j e d n a k  d o  w y s o ­

k o ś c i  7 5  p r o c ,  t e g o ż  k a p i t a ł u .  G d y b y  n t i r n o  t e ­

g o  p o z o s t a ł  n i e d o b ó r ,  w ó w c z a s  n a  j e g o  p o k r y ­

c i e  p o w i n n y  b y ć  r o z p i s y w a n e  i  p o b r a n e  d o p ł a ­

t y  ( §  1 8 ) .

Rozwiązanie Towarzystwa.

8  5 5 .

L i k w i d a c j a  T o w a r z y s t w a  n a s t ę p u j e  n a  s k u ­

t e k  c o f n i ę c i a  T o w a r z y s t w u  z e z w o l e n i a  n a  d z i a ­

ł a l n o ś ć  l u b  t e ż  n a  z a s a d z i e  p r a w o m o c n e j  

u c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

§  .  5 6 .

L i k w i d a c j ę  p r z e p r o w a d z a  K o m i s j a  L i k w i d a ­

c y j n a  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  t r z e c h  c z ł o n k ó w .

§  5 7 .

K o m i s j ą  L i k w i d a c y j n ą  m i a n u j e  P a ń s t w o w a  

W ł a d z a  N a d z o r c z a  w  r a z i e  c o f n i ę c i a  T o w a ­

r z y s t w u  z e z w o l e n i a  n a  d z i a ł a l n o ś ć .

W  r a z i e  p o w z i ę c i a  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e ­

n i e  u c h w a ł y  w  p r z e d m i o c i e  l i k w i d a c j i  W a l n e  

Z g r o m a d z e n i e  w i n n o  r ó w n i e ż  w y b r a ć  K o m i s j ę  

L i k w i d a c y j ą .  G d y b y  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  n i e  

w y b r a ł o  t e j ż e  K o m i s j i  m i a n u j e  j ą  P a ń s t w o w a  

W ł a d z a  N a d z o r c z a .

§  5 8 .

O t w a r c i e  i  z a k o ń c z e n i e  l i k w i d a c j i  o r a z  i m i o ­

n a  n a z w i s k a  i  a d r e s y  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  L i k w i ­

d a c y j n e j  p o d l e g a j ą  w p i s o w i  d o  r e j e s t r u  m a ł y c h  

t o w a r z y s t w  u b e z p i e c z e ń  w z a j e m n y c h .

W  r a z i e  c o f n i ę c i a  T o w a r z y s t w u  z e z w o l e n i a  

n a  d z i a ł a l n o ś ć  w p i s  t e n  z a r z ą d z i  z  u r z ę d u  P a ń ­

s t w o w a  W ł a d z a  N a d z o r c z a .

W r a z i e  m i a n o w a n i a  K o m i s j i  L i k w i d a c y j n e j  

p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  i m i o n a ,  n a z w i s k a  

i  a d r e s y  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  L i k w i d a c y j n e j  w r a z  

z  p o ś w i a d c z o n e m i  p o d p i s a m i  o r a z  z a w i a d o m i e ­

n i e  o  o t w a r c i u  i  u k o ń c z e n i u  l i k w i d a c j i w i n n y  

b y ć  z g ł o s z o n e  p r z e z  K o m i s j ę  L i k w i d a c y j n ą  d o  

P a ń s t w o w e g o  U r z ę d u  K o n t r o l i  U b e z p i e c z e n i e ń  

w  t r y b i e  p r z e p i s a n y m  a r t .  4 5  n i n i e j s z e g o  s t a t u ­

t u  d l a  z a r e j e s t r o w a n i a  i m i o n ,  n a z w i s k ,  a d r e s ó w  

c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u .

§  5 9 .

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  o b o w i ą z a n a  j e s t  Z a ­

r z ą d  T o w a r z y s t w a  d o p r o w a d z i ć  d ©  j e g o  z l i k w i ­

d o w a n i a .

P o  w y b o r z e  K o m i s j  L i k w i d a c y j n e j  u s t a j ą  

c z y n n o ś c i  Z a r z ą d u .  K o m p e t e n c j a  W a l n e g o  Z g r o ­

m a d z e n i a  i  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  p o z o s t a j e  n i e ­

n a r u s z o n a  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  p r a c  K o m i s j i  

L i k w i d a c y j n e j .

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  z w o ł u j e  w  r a z i e  p o ­

t r z e b y  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .

§  6 0 .

W s z e l k i e  p e ł n o m o c n i c t w a  i d o k u m e n t y  z  

k t ó r y c h  w y n i k a  j a k i e k o l w i e k  z o b o w i ą z a n i e  d l a  

T o w a r z y s t w a ,  p o d p i s u j e  i c h  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  

L i k w i d a c y j n e j .

K o r e s p o n d e n c j ę  b i e ż ą c ą  o r a z  p e ł n o m o c n i ­

c t w o  d o  o d b i o r u  z  p o c z t y  I j s t ó w , p r z e k a z ó w ,  

p r z e s y ł e k  z w y k ł y c h ,  p o l e c o n y c h  i  p i e n i ę ż n y c h  

p o d p i s u j e  j e d e n  c z ł o n e k  K o m i s j i  L i k w i d a c y j n e j .

§  6 1 .

P r z y  p r z y m u s o w e m ,  j a k  r ó w n i e ż  d o b r o w o l -  

n e m  r o z w i ą z a n i u  T o w a r z y s t w a  u s t a j e  o d  d n i a  

o t r z y m a n i a  z a w i a d o m i e n i a  o  d e c y z j i  P a ń s ł t w o -  

w e j  R a d y  N a d z o r c z e j  w  p r z e d m i o c i e  c o f n i ę c i a  

z e z w o l e n i a  n a  d z i a ł a l n o ś ć  w z g l ę d n i e  o d  d n i a  

u c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  p r z y j m o w a n i a  

n o w y c h  u b e z p i e c z e ń . U m o w y  p o z o s t a j ą c e  w  

m o c y  m o g ą  b y ć  w y p o w i e d z i a n e  z  t e r m i n e m  

p r z y n a j m n i e j  p ó ł r o c z n y m . W  r a z i e  z a n i e c h a n i a  

w y m ó w i e n i a  u m ó w  p r z e z  K o m i s j ę  L i k w i d a c y j n ą  

l u b  u b e z p i e c z a j ą c y c h ,  u m o w y  w y g a s a j ą  z  u p ł y ­

w e m  r o k u  s p r a w o z d a w c z e g o .

§  6 2 .

W y p o w i e d z e n i e  l u b  t e ż  w y g a ś n i ę c i e  u m ó w  

n a  s k u t e k  l i k w i d a c j i  n i e  p o w o d u j e  w y g a ś n i ę c i a  

c z ł o n k o s t w a  d o  o s t a t e c z n e g o  u k o ń c z e n i a  l i k ­

w i d a c j i .

§  6 3 .

O  p r z e z n a c z e n i u  m a j ą t k u  T o w a r z y s t w a  p o  

u k o ń c z e n i u  l i k w i d a c j i  d e c y d u j e  W a l n e  Z g r o m a ­

d z e n i e .

§  6 4 .

J e ż e l i  p o  u k o ń c z e n i u  l i k w i d a c j i  p o z o s t a ł y  

n a l e ż n o ś c i  n i e s p ł a c o n e  z  p o w o d u  n i e z g ł o s z e n i a  

s i ę  p o  n i e  o s ó b  u p r a w n i o n y c h ,  t o  f u n d u s z  p o ­

t r z e b n y  n a  z a s p o k o j e n i a  t y c h  n a l e ż n o ś c i  w i n i e n  

b y ć  z d e p o n o w a n y  w  . . . W a l n e  Z g r o m a d z e ­

n i e  z w o ł a n e  p r z e z  K o m i s j ę  L i k w i d a c y j n ą  o z n a ­

c z y  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e z n a c z e n i e  s u m , k t ó r e  z  

p o w o d u  n i e z g ł o s z e n i a  s i ę  u p r a w n i o n y c h  u l e g n ą  

p r z e d a w n i e n i u ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z e z n a c z e n i u  n a -
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leźności Towarzystwa, które zostaną ujawnione 
po zakończeniu likwidacji. W razie stwierdze­
nia niedoboru przy likwidacji Komisja Likwida­
cyjna rozpisuje dopłaty.

§ 65.
Komisja Likwidacyjna obowiązana jest skła­

dać ze swych czynności sprawozdanie Państ­
wowej W ładzy Nadzorczej.

Herszt korsykańskicti gangsterów w więzieniu.
Policja paryska aresztowała w tych dniach  

Piotra M arine ‘go, osławionego włamywacza 
międzynarodowego, słynącego w kronikach ca­
łego świata z przydomka „herszt korsykańskich 
gangsterów/* W raz z M arinim uwięziono jego 
ukochaną Gresson, znaną w świecie przestęp­
czym ze swej wyjątkowej urody.

M aryui był przedmiotem wielokrotnych  
obław i formalnych walk stoczonych w celu 
wykrycia jego meliny na terenie dzielnicy 
M ontmartre. Zawsze udawało się M ariniemu  
wymknąć z rąk czyhającej na niego policji.

Ostatnia „robota M ariniego mimo dokła­
dnego przygotowania przez zespół towarzyszy  
została w czas zdemaskowana a jej inspirator 
znalazł się za kratami. Korsykański gangster 
dokonał euchwałego napadu na pociąg, którym  
szła z Paryża do M arsylii cenna przesyłka klej­
notów i biżuterii s nader wartościowymi ko­
lekcjami brylantów i pereł.

Przesyłka była własnością kupca marsyl- 
skiego Jurixa. Obsługa wozów była jednak  
przygotowana na zamach i w tym celu odpo­
wiedziała na strzały napastników posypały się 
bomby wybuchowe. Przerażona tym niezwyk ­
łym obrotem sprawy banda M ariniego ratowała 
się ucieczką. Tylko M arini pozostał wraz ze 
swym “adiutantem** w ogniu walki. Eskorta 
wagonu zorientowała się z kim mają do czy­
nienia i po dłuższej krwawej walce zabrała go  
żywcem. Dzienniki paryskie podając szczegó­
łowy opis tej bitwy między dzielną załogą to­
warzystwa transportowego i wodzem  bandytów  
francuskich, uważają, że M ariniego zgubiła 
bandycka chciwość, żądna ustawicznie nowych 
łupów.

Człowiek nnczytający listów. — Trwoga przed 

śmiercią.
W iemy, jak ważnym ułatwieniem w stosun­

kach między ludźmi jest korespondencja, spraw ­
nie i szybko dochodząca z miasta na wieś, z 
kraju za granicę, z kontynentu na drugą pół­
kulę. Nawet w sprawach prywatnych listy od­
dają nieobliczone usługi i stanowią często za­
początkowanie nowego okresu życia.

W  tych warunkach wprost nieprawdopo­
dobne wydaje się niezainteresowanie się pocztą  
nadchodzącą regularnie do osób pozostających  
siłą faktu w stałym kontakcie ze światem ze­
wnętrznym. Był jednak pewien angielski zie­
mianin, który oświadczył, iż dość ma wszelkich 
listów i przesyłek i postanowił nie otwierać 
nadsyłanej do niego poczty. Ostatni list otwo­
rzył i przeczytał ziemianin walijski w grudniu  
1935 roku. Odtąd przestał interesować się na­
pływającą stale korespondencją przesyłaną mu  
przez troskliwą o spadek rodzinę i życzliwy  
urząd skarbowy.

Trwało to do początków Nowego Roku. 
W ładze policyjne wezwały pana Listera do po­

niesienia odpowiedzialności za wynikły z jego  
winy wypadek samochodowy. Pomimo kilka­
krotnych napomień Lister . ie stawił się w ko­
misariacie. Dopiero przybyły do mieszkania 
Listera policjant zmusił go do udania się do 
komisariatu celem podpisania protokułu w spra­
wie wypadku automobilowego. Tam też wyt- 
łómaczył się Lister ze swych dziwnych uprze­
dzeń, które były jedynym powodem bierności 
wobec władz policyjnych. W ładze nie uznały 
jego postępowanie za opór albo za chęć nie­
posłuszeństwa, lecz za nieświadome niezastoso­
wanie się do wezwania policji. Stojąc na tym  
stanowisku wymierzono Lisłerowi karę w wy­
sokości 10 szylingów.

Dziwaczne postępowanie Listera nie kończy 
się na tym. W śród sąsiadów ziemian krąży 
wesoła anegdotka na temat zachowania się 
Listera wobec księcia W alii, dzisiejszego wy­
gnańca Dawida księcia W indsoru. ’ Z okazji po­
bytu księcia W alii odbyło się w klubie rolni­
czym uroczyste przyjęcie wydane przez zamoż­
nych właścicieli gruntów wiejskich całej pro- 

1 wincji. Po wspaniałym obiedzie, w którym z 
całą galanterią uczestniczył również Lister od­
było się tradycyjne cercie. Książe zauważył, 
że Lister miał sznurowadła swego obuwia nie- 
zawiązane. Zwrócił mu na to „oczywiście z 
właściwym sobie taktem uwagę. Lister od­
parł na to: Przyznaję się do tego celowego 
zapomienia. Nastąpiło ono na skutek kazania  
mego pastora, który kiedyś powiedział z ambo­
ny że skoro śmierć przyjedzie, to nie zdążycie  
nawet przygotować się należycie. Śmiertelna 
koss zetnie was ubranych i roześmianych jed­
nym pociągnięciem. Słowa te wziąłem sobie 
do serca. Pragnąc być stale gotowym na śmierć, 
nie dbam o zawiązanie butów**. Książe przy­
jął tłumaczenie Listera z uśmiechem i życzył 
mu długich lat życia.

Jak zapobiegać odmrożeniom.

Odmrożeniu ulegają najczęściej uszy, nos, ręce, no­
gi. Ręce można ochronić przez noszenie wolnych, ciep­
łych rękawiczek. Często brak jest z różnych przyczyn 
rękawiczek — należy więc użyć wełnianych skarpetek. 
Zwyczaj ten podczas wojny był bardzo rozpowszechniony.

Uszy chroni się przez noszenie nauszników, czy 
czapki nasuniętej na uszy. Nos — podczas silnych mro­
zów należy na dzień nacierać czystą wazeliną lub zwyk­
łym tłuszczem.

Palce u nóg, nogi —  owijaniem nóg papierem gafce- 
towym, bibułką.

Czym leczy się odmrożenie.

Odmrożenie lekkie (pierwszego stopnia), które obja­
wia się zasinieniem, swędzeniem, pieczeniem — należy 
chronić stanowczo przed zimnem, nacierając na dzień wa­
zeliną. W ieczorem należy stosować kąpiel w ciepłej wo­
dzie do wody można dodać korę dębową. Do kąpieli od­
mrożone miejsca natrzeć czystym alkoholem. Co kilka 
dni można posmarować również lekko rozcieńczoną wodą 
z jodyną. Gdy natomiast z odmrożenia powstaną pęcherze 
lub owrzodzenia, trzeba już opieki lekarskiej.

Co robić gdy dziecko nabije sobie guza ?

Przy największej nawet ostrożności zdarzają się częste 
wypadki, że dziecko nabije sobie guza, co trafia się na­
wet starszym. Przeważnie w takim wypadku przykłada 
się do stłuczonego miejsca jakąś stal, czy żelazo względnie 
robi się okład zimny. Tymczasem należy uczynić zupełnie 
co innego szczególnie gdy idzie o dziecko Należy wów ­
czas przykładać okłady nie zimne — .lecz ctepłe, dobrze 
owinięte, aby ciepło należycie działało. Dziecko trzeba 
przy tym położyć, okłady zmieniać w krótkich odstępach 
czasu. Bóle przejdą niezawodnie w ciągu 20— 80 minut.
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